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nego wystapienia SE, arenie polityki 


Demonstracje głodowe w Borysławia SEZEZEEZE 


den odruch, stwierdzałacy 0 istnieniu w 
Polsce aspiracji szerszych, oryginalnych, 
nie bedacych fedvnie automatycznem po- 
takiwaniem rozkazom koalicji. 


Grozi katastrofal è 


5 ] o. PREM Jeżeli zwyc Denikina Byłoby 
Posłowłe nast w Sejmie owzymali no- | decydujące w sprawach aprewizacji czyn- kom dla Polski, (a Aa po poi SE 
siępującę depeszę: niki — konsekwencje są nłeobliemina. © | ac ZO róne się: M 


cję u rządu, by Borysłow natychmiast o- 
trzebne środki opałowe, oraz by gminie t| j.;nie dyplomatycznej, wykazując koalieft 
niezbędność takiego kroku ze strony pol- 


pro- 
skiej. Tymczasem słyszymy, że Polska | 
waha sie wystanić przeciwko Denikinowi, 


Dziś by! Borysłuw widownią maso- 
mych 1 burzliwych demonstincyj na tle a- 
welicit ludność tutejszą do ostatecznych | dzielone pomocy finansowej na oele 
grante rorpaczy. Wobec systematycznego | wizacyjne. 
lekceważenia potrzeb ludności robotniczej Sytuacja pogarsza się z godziny na go- 


ości stwierdzaja, że Petersburg nie 
zagrożony, że Kołczak znowu bohater- 
sko się cofa, że Denikin w kilku miejscach 


pe zagrożony, a Orzeł przeszedł z powro- 
w ręce bolszewików. Fakty te stwier- 
iizają tylko dg jakiego stopnia armje 
kontrrewolucyjne, tak hojnie wspierane 
rzez koalicję, słabe są nietyle może licze- 
mie, ile moralnie i jak kłamliwe są zape- 
«mienia kapitalistów międzynarodowych, 
to „nard“ rosyjski wyczekuje. zbawienia 
g ręki reakcyjnej trójcy generalskiej. Je- 
żeli armja bolszewicka, od szeregu miesię- 
cy wypierana coraz dalej na wschód przez 
ile wyekwipowaną młodą armję polska, 
mimo to dzielnie stawia czoło bandom 
ontrrewolucyjnym — dowodzi to, z jakich 
elementów składają się te ostatnie i jakie- 

go pokroju .patrjotów* popiera koalicja. 
Gdy tylko pojawiła się fałszywa wia- 
po o upadku Petersburga, natych- 
jast zeszła sie z nią druga wiadomość, 
sprawa Galicji Wschodniej przybrała 
jekorzystny dla Polski obrót, y I inaczej 

yć nie mogło. Sprawa kresó 

st ściśle zwiazana ze sprawą przyszłości 
osii. Kto daży do popierania kontrrewo- 
ucii rosyjskiej i popiera odbudowę wiel- 
ei Rosji, ten pracuje na rzecz oddania 
osji nietylko Ukrainy, Wołynia, Białoru- 
i i polskiej Litwy, ale także Galicii 
(Wschodniej, a może i Chełmszczyzny. 
oalicji siłą decydująca są Anglicy. Mimo, 
"że Francja, Włochy, Stany Zjednoczone i 
aponja przechyliły sie na rzecz przyznania 
Galicji Wschodniej Polsce, Anglja zajeła 
gtanowisko wyczekujące i cała sprawa po- 
została w zawieszeniu. Jak komunikują 
Kelegaci z Galicii do Paryża, Anolja czeka 
iku walk Denikina i uzależnia od tego 


E 


Włademość o upaku bolszewizmu nie 
| ryczy się. : Przeciwnie, ostatnie wia- 
om 


polskich 


zaglębia Nattowego przez rząd centralny i dzłnę. Natychmiastowa pomoce niezbędna. 


pini Angliji. ‘Anglija zaś, sądząc z jej o- 
świadczeń delegacji wspomnianej i wyda- 
rzeń ostatnich tygodni, w stosunku do Ro- 
sji daży do odbudowania wielkiej Rosji z 
wyłaczeniem państewek baltyckich, gdzie 
wpływ niemiecki mógłby popsuć szyki za- 
mysłom angielskim. 

Nigdy jeszcze stanowisko Polski w 
sporze o Rosję nie miało takiej wagi, jak 
w chwili obecnej. Zwyciestwa armji pol- 
skiej nie moga viść uwagi koalicji, która 
zechce użyć armii tej dla swych własnych 
celów. Z drugiej strony narody ossierne, 
zagrożone w swym bycie ze strony Rosji, si- 
ła rzeczy garna sie ku Polsce. Przytoczy- 
liśmy głos socjalistów ukraińskich, pozba- 
wiony wszelkiego sentymentu dla Polski, 
stwierdzający jeno naga prawde. że z Pol- 
ską Ukraina może się poreznmieć, z Deni- 
kinem zaś niedvy. Łotwa. Estonia. zabiega- 
ja o vznanie ich przez Polske, Białorusini 
błagają o tolerancie wzgledem ich jęzvka 
i kultury, gotowi za to ponrzeć Ścisły z Pol- 
ska sojusz polityczny. Nigdy. powtarzam, 
Polska nie mista wiecej powodów fać się 
samodzielnei polityki zagranicznej. nigdy 
mie miata wiecej atutów w reku, aby poli- 
tyka nokierować z najwieksza dla siebie 
korzyścia. Ale cóż Widzimy? Oto „dy- 
»lemoci* nasi w Paryżu. buduiac wszystko 
na symnatji polsko - francuskiej, potrafili 
odwrócić uwesze społeczeństwa polskiewo 
od sternika poliivki Światowej — Anrlil, 


W | która z kolei wiecej zainteresowania oka- 


zuje Żydom w Polsce. aniżeli Polsce sa- 
mej. Oto „dvplomacia” nasza, ślepo od- 
dąwszy sie .„bez zastrzeżeń” pod rozkazy 
koalicii. zbudowała cały stasnnek Polski 
do koalici. na grnncie frliwo - neznelo- 
„wym uratowanej od.zmrby oliary do swego 
wybawcy. Jakże 7namiennem, a zarazem 
wvsoce unokarzaiacem bvło wynurzenie p. 


iku stanowisko swe w sprawie Galicji. | Paderewskieco. że mustmy we wszystkiem 


nie wiedzac z góry, jakie bedzie (M stano- 
wisko koalicii wobec Denikina. Zamiast 
rzncić na szale wypadków wolę narodu Í 
państwa własnego i zmusić innvch do Hi 
rzenia sie z ta wola. wyczekuje sie spokoj- 


; m A PA a ~ |nie decvzii koalicji, która to decyzja prze- 
kk aku a cież w dużym stopnin uzależniona fest od 


bezczynnej i dziectnnej postawy polityków 
naszych. Najmniejsze państewko kauka: ` 
skie, zabiewniace o nmnanie oficialne swej 
nienofleałnści wiecej nkarnie odwet wo- 
bec strasznej cioci - koalicii, aniżeli zæ- 
przyjaźniona t suwerenna Polska. 


Rozorywaja sie wypadki o epokoweł? 
doniosłości dla Polski, a my rrzypatruje- 
my sie ich biegowi, nie usiłujac bynajmniej 
wyzyskać ich na nasza korzyść. I wszyst- 
ko to ze strachu przed koalicja! A że pœ 
stanowienie własne jest konieczne i dzia« 
łalnóść w tym kierunku niezbędna, dowo» 
dzi chociażby stanowisko Niemiec wobec 
żadania koalicji żblokowania zupełnego 
Rosii przez wszvstkie państwa Świata. 
Niemcy odmawiaja żądaniu temu, przy- 
ezom prasa mółurzędowa niedwuznaeznie 
nfiarowvie koalicji porozumienie niemiec- 
ko - koalicyjne w sprawie eksploatacji Ro- 
sii. Oto co pisze Teodor Wolff w „Berliner 
Tagblacie*: 


„Obawa przyszłego sojuszu między 
Niemcami a Rosją dyktuje bezwzełednie 
politykę koalicji, zwłaszcza Francji. Z 
krótkowzrocznością, właściwą wszelkiej 
polityce gwałtu, sądzono, że uda się 
zmniejszyć niebezpieczeństwó, zmniejsza- 
iac terytorjum niemieckie i tworząc pomię- 
dzy Niemcami i Rosja Polske niepomiernie 
rozlecła. Ale Rosia odnowiona nie zgo- 
fm się niedy z istniemiem tak wielk*ef Pol- 
ski i ta sama myśl. która chciała oddzielić 
O pcha je z siłą fatalną ku so- 


4 XN 

I autor radzi rozpocząć nowa fazę sto- 
sunków niemiecko - koalicyjnych, opartych 
na calkiem‘ innych niż dotychczas prze- 
słankach.. -` 

Cóż Polska przeciwstawia tej próbie 
zbliżenia Niemców z koalicja? Pomaga 
nowstaniu „odnowionej Rosji" i całuje po 
rękach koalicję. 


J. M. B. 


jynika stąd, że w interesie żywotnym jsłuchać koalici? | bić sie na jei życzenie 
|Polski jest, aby Denikin pobity zosta? na|wbrew woli własnej! T dziś. gdy sprawy; 
Reb, gruntownie, raz na zawsze 1 że polity- | nrzybrały taki obrót, że wprost narzucaja | 


łka Polski jaknajwięcej liczyć się musi z o-IPolsce Konieczrość czynnego i samodziel-' 


| 
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„ROBOTNIK", wtorek, 28 października 862 


Denikina. 


SorępiGioka własna) 


BH W 
Kijów za 
7 
Kijów zosłat ziijęty A slęepaią przeł dj. 
aka rosyjskie i ukraińskie jednócześnie. Z 


wojsk rosyjskich do Kijówa wkroczyła armia 
ochotnicza gen. Maj-Majewskiego. (Armja' De- 
mikina dzieli się na dońską, kubańską i ochot- 
Dięzą, działająca na terytorium Ukrainy). 

| Odcinkiem kijowskim dowodził gen. Bre- 
dow, który też zosłał mianowany gubemato- 
rem wojennym Kijowa. Z wojsk ukrmaiúskioh 
weszły oddziały galicyjskie pod komendą gen. 
Krausa. W pierwszym dniu „po wkroczeniu 

między obu anmjemi wybuchły miesnaskd. 
Właściwą ich przyczyną było to, że Denikin 
nis uznaje Ukrainy, formalnie jednak poszło 


m s ukraińską. 
Gen. Bredow zażąda! wycofania wojsk ukraiń- 
skich lub złożenia przez nie broni. Postrzeła- 


Wszystkię dekrety rządu MUERO t| stawiło 
bolszewickiego straciły moc pra Wskutek 
tego powstały mierozwiązalne k prawe. 
Np, wielu rozwiodło się na mocy dekretów 
¡bolszewickich i ożeniło po raz drugi. Majątki 
pozmieniały swoich właścicieli. W tym wypad- 


"poszczególnym 
mania się do prywatnych spraw majątkowych. 
Wogółe armia ochoimicza stara się zrobić 
wrażenie, że ona ściśle przestrzega prawa. 2o- 
stało wydane prawo. karzące za ndział w tu- 
chu bolszewickim (określa to jako pomoc. 
okazywana rządowi sowiechiemu w działa- 
miach wrogich względem -armji ochotniczej i 
karze się śmiereln) i kary mata być wymierza. 
me tylko d sądową. Wszelkich rozstrzeli- 
wań bez sądu zakazano. W 


praktyce jednakże | są% 
wysłarczy, by osoba godna zanfenia zaświad- 


czyła, że ten a ten jest bolszewikiem, a Toz- 
strzeliwa sig go bez ceremonii. O wypadkach 
takich ma przedmieścin Demijówoe I stacji Ir- 
pań opowiadali mt nasomi świadkowie. W 


| mieście satomiast ściśle przestrzegano porząd- 


m 
7 PW 


ku prawnego i broniono nawet aresztowatych 
bolszewików przed gniewem tłumu. Tea w 
pierwszych dniech pobytu armji ochotniczej 
zachowywał się dziko, Weńżbrała cata niena- 
wig do bólszewizmu, zemsta za przeżyły |Sz 
stradh i wpokorzenia. "Wystarezało krzyknąć: 


3 D 
Miemorjał Terberta: Roovera 
« ekonomiaznem położeniu Eu~ 


ropy: . 
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omdukeji posiada uoiwać zaspokojenia 


jwa wiiiókcyii Nowa Rosja. Wetrząśnienie re- 


utwo» | ście. Trzeba było widzieć uniesienie miasta, 


to komunista, żeby fłum elegancko ubranych 
pań j panów bzucał się na wskazanegą i bił go 
do krwi, do utraty przytomności. Tak sani) 
rzucamo się na przeprowadzanych areszłowa- 
nych, zarówno kobiety, j kim yzm. Oczywi- 
ście zdarzały się pomyłki. Nap. zabito prszesa 
rosyjskiego klubu automobilowego p. Podgór- 
skiego, który mie wspólnego z komunistami 
nie miał, Zresztą eksces; te, w których brała 
tyrani „prawie. wyłącznie burżuszja, po kilku 


© 


ats la WAP 


m m merd 


ki, mowe 


przed wojną zamiast 
niego było karjerowiczostyo, zoologiczny ne 
chmalzmu, „klikuszestwo” — w rodzaju nę: 
cha Fietfodora, ale cy PADA mie było. Na 
wet wojma go nie wywołała — wbrew temu, ©0 
się działo w innych państwach. 
Dopiero teraz, gdy. Rosja została zagrożo- 
ta upadkiem i unięestyieniem, on się zjawi!. 
Wtkroczenie armji ochotniczej dało mu uj- 


ada tera a a 
szych dai 70 EEEE 
a, tlrmy na ulicach. 

to samo nie byłoby miarodajnem. U- 
radośnie spotyka wwikraczających. 


dotego ftrmme zgłaszanie eię do ar 
mji. Werbunek ogłoszono prawie natychmiast 
po zajęciu miasta, przyczem oprócz werbunku 
ogólnego istniały biura poszczególnych pul- 
ków. Oficerowie byli przyjmowani tylko po w 
dowodnieniu przed t. zw. „kofńisia rehabilita- 


*, że nie służyli u. bolszewików. Togé. ori: 
fetalni po. | 


po po 
dawano na 17,000. później mówiona o więk- 


przeł Modhach. "Wśród. poc 3 powstał 
4 Aer wojśka. Prot esorowie wti- 
wykłady, postanawiając 


weryakieʻsity oddać na usługi armji. I to wła- 
śnie jest charakterystycmym dla obecnych 
czasów, że wszyscy głośno i z dumą przyzna- 
ja się do tego, czegoby się wstydziłi 4 lata te- 
mu. Nawet w żeszłym roku werbunek do ar- 
mji ochotniczej wywołał krwawe demoustra- 
cje i E impe 


Aká nio daje Ay eon do rozwoju cit. 
W tym też sensie wypowiedzieli się przedsta: 
wiciele robotników. na. konterencji. zwołanej 
przez ministerjum przemysłu i handli w Ro- 
stowie nad Doram. 


poszczególnych śzcęzonięnch ‘bylo odpo- 
wiednie do tego. Wydali oni wprawdzie ode- 
zwe, w której wypowiadali się przeciwko bol- 

szewizmowi, ale czynnego udziału w budowie 
armii ochotniczej mie wzięli. 


SB Na gano „AR O $ 


mość różnio | klałowych megen treść zaga- 
dnień aktualnie najtrudniejszych do rozwią- 
zania. Domaganię się poprawy ekonomiez- 
nych warunków bytu ze strony klas robotni- 
czych, płynące z pragnienia ulgi w powszech- 
nym ucisku sprowadzonym przez wojnę, tu- 
dzież z rozeznania jaskrawych różnic w sto- |Ż0 

poszczególne | który 


o czynnikach silny bodi, Aa : na znacz- 


trzeb Europy, lecz tylko na króliki przeciąginych przestrzeniach do użycia środków 


czasu, W poważnej mierze potrzeby te trze- 
ba będzie zaspakajaó ma kredyt Pomijając 
jednak narazie ten momeńt, należy zdać 30% 
bie sprawę, że całość nadwyżki półkuli zacho- 
dnięj nie zdołałaby wypełnić całkowicie bra- 
ków produkcji europejskiej, o ile te ostatnie, 
miałyby istnieć przez. dłuższy czas. Stosowa- 


nie systemu kredytowego dla pomienionego |: 


celn byłoby niemożliwem z czysto praktycz- 
mych względów, gdyż wszelkie kredyty w tym 
wypadku są poprostu zaliczką udzieloną na 
poczet artykułów pr ukcji europejskiej; 

obwilą gdyby oczek spłata wymienna 0- 
kazała się nieprawdopodobna, wszelki my 
kredyt musialby uledz zawieszeniu, Co 
oi gdyby pomienione kredyty mialy przy. 
brać charakter, . wykraczający poza granice 

ulg i wdogodnień czasowych, Europa zoala» 
złaby się wkrótce w.niewolniczej zależności 
ekonomicznej od pólłari zachodniej, co w ©- 


statecznym wyniku doprowadziłoby do no- 


wej wojny. 


gwałtownych i metod rewolucyjnych. a niema! 
wszędzie do wzrostu pogladów i przekonań 
radykalnych. Naogół prądy te nio objęły wiel- 
kieh mas pracowników rolnych; są one dłąd 
przejawem skupień. wielkomiejskich. 


W rzeczonym fermencie socjalizm 1 ko- |; 


ciéntonych i upośledzonych; 


rzy posiadają środki zaradcze, wreszcje że oni 
iedynie, są wyrazicielami liberalizmu. Wszy- 
stkie patentowane srodki lecznicze zebrane 


wię-|pod ich sztandarem, ` Erropa rozbrzmiewa 


hałaśliwa wrzawa denuncjuiacą własność pry- 
'e | watną, która zdaniem tych krzvkaczy wiedzie 
z nieunikniona konieqznościa do wyzysku. Pe- 
wne zasady kómumiżmu spotkały się ze zna- 


camem wznaniem robotniczych warstw pze | ni 


mysłowych nawet w krajach zasadniczo pote 
płafących rewolucyjne metody; odnośne or- 


Z tych wszystkich względów zasadnicze j anizacje robotnicze włączyły pomienione za- 


wiązanie problemu, pomijając doraźne za- | SAdY 
łafyiehte: jeso ; ja, po- | Skrajne żywioły dotyczących warstw lub ich i 


łatwienie jego podrzędnych szczegółów, 
lega nie na stałym dowozie produktów 2 pół- 
koli zachodniej, 


świadomieniu istoty położenia wśród ` spote 
czeństw wszystkich krajów Europy, tudzież 


na-śmiaTei t stanowczej akcji czynników odpo- 
więdzialnych. opartej ną tem uświadomie- 
miu. Ludrost FI 
świadczeniem, że naty lawo 
nia piirimkeji tes! rzeczą konieczną. 


Y. 


h J 
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zwiększe: 


dó programu swero posłępówenia. 


odłamów głoszą ż rosńacem zacietrzewieniem, | 


lecz na pełnem i jasnem t że szale produlzcji można utrzymać na "e 


mie potrzeb jedynie przez odwolanie się do 

altruismi, wtóry winien załać miejece ciasne 
co trdywidualizmn. -rósnozracmnego w ich 
przekonaniu 2 egojzmem. Celem urzeczywi- 


stnienia swych ideałów w zakresie polensze- 

nia warunków bytu ludzkiego, zbyt pią 

gi sio one do hirie indywiónów ę 

sa do bezprzwnych metod 

datanta. Niemal Tamy (raj poddaje owe! 
Obawy wynikłe z przewrotu i fenmen-|hypotezy w mniejszym lub większym gior | 

te sple AREO, tadzież aS ode świade- | niu próbom doświadominym, lecz — fak ão- 


tych z pod prawn 


5: h j 


. 
41 | 


od- | sy Wszechniey. 


| Socjalistycznych 
Rady Naczelnej P. P 


E 


Nastrój natomiast paźrjotyczny sai | 


przenikać do robctników innemi drogami 
Miamowicio został utworzony samozwańczyj 
„Komitet organiracyjny związków - zawadoe 
wych“, na po AA słamął inż. Kirsta. 
A on mka mi „Put: raboczago”. 

Zwi owe i „poszcze gólni. działacze 
stara -f odsoparoWaE ME a „się 0 tego komitetu, 
potępiając calkowicie jego ”dzielalność (jako 
samozwańczą), . jednak według danych prasy, 
akraińskiej, neutralnej w tym wypadku, po- 
trafił on uzyskać zaufanie i posłuch pośród 
części robotników tak znacznej, że obecnia 
ruch ten, o zabarwieniu mono patrjotycznym, 
należy uważać za najsilniejszy. Nie obsgzło 
"i Prawdopodobnie bez poparcia ze strony 


sposobiemia przeciwko. bolszewizmowi. 


Chlaśnięcia. 


a | Mój projekt złożenia Almae Matris) dla do 


rosłych kretynów. 


..Wielki się o to teraz hałas w przsie eryk 
(A piszą na tem temat felczerzy, esteci..), 
że niedorozwinięte ksztalcie trzeba dzieci, "> 
Że winni pod opiekę być wzięci kretyni!... 
z - Wo i: 


Chwałę zapał ten w naszych „Urielach - -~ 
Acostach" Y. 
(Przez to życie społeczne nam się uzdro- 


wa 
Ale byłbym im wdzięczny, ac: = 
Gdyby też pomyśleli o naszych asy - 


Dla kretynów —— starostów, 

„rotmisirzów” — „kanarków 
Trzeba, bracie, specjalny otworzyć Kulparkówę 
Itam im „Pląskowskisgo” dać, mędrca — 


Jehudą, 
By za wpajał, jak nie trza postępować ` 
z% Ludeni!.. 


Zeby m ROZA zbrzydzić. Rosie” 
Winien im aplikować je, „brachu“ obficie. 
T, odgiąwszy £ pośladków tłustych „kienezyje”, 
W ten ssm sposób powinten obrzydzać im 


í rs gó 
„Aż mi uśmiech, „frajerze“, ETENE 
na lica, 
Jakbym ujrzał! w błękitach odblask 
„Ideała” 7), . 
Na mysl, jakby się grubo, bajecznie przydała: 
Starostom i „kanarkom” ta „wolna 
sszechnica |... 
Wacław Wolski. 


3) Uriel Acosta — snłachetny entuzjesła. ia 
rzyciel, z dramatu Karola Gutzkowa pod tym pa 
łem. 

2) Zamiast: ideału, weląż dia rymu! 


A 


Rada Naczelna P. P. S. 


We środę, 29-go m. m., o godz. 11-ef 


rano w lokalu Związku Polskich Posłów 
W gd "się posiedzenie 


+ 


tąd — każda z tych prób przyniosła w hat | 
tacie tylko spadek produkcji. ` 

"Pólkula zachodnła ze swym bardziej ró- . 
wnomiernym rozdałałem własności, z 6żerszą. 
skalą równej sposobności, otwartej przed kas 
a jednostką, trwa dotąd w przekonaniuy 

pracy zależy od czynników, | | 

ch źródłem są „erem niezmienne c 
a iaat, ludzkiej, egotyzm, egoizm, altrue | 
izm, wrodzona i wykształceni em  rożwiniętw 
inteligencja 1t d; wierzy ona niezłomnieę 
że usunięcie krzywd socjalnych zasądza się 
nie na bezplodnym krytykowaniu coraz to im 
nych szczegółów subtelnych i skomplikowaw ` 
nych organizacji wytwórczości i dystrybucji jej 
reztitatów, lez na sprawiedliwszym podziale 
zysków, przynoszonych przez te rezultaty 
wreszcie wierzy ona również w konstytii 
ne rozwiązanie omawianych problemów na 


zasadzie woli większóści, podczas gdy Frimo< | 

|pa skłania się w kierunku, który wiedzie dd | 
dyktatury skrajtych mniejszości. 

dnego i drogiego słoszą, łe są jedynymi, któ- | 


Wynikiem powyższej wiary jest fakt, ta 
produkcja półkuli zachodniej $rzówyłszłm nor 
mę jej własnych potrzeb. | 

Pierwszem. kardyńalnem zadaniem Sapo? 
wiedzialnych czynników europejskich musi 


się stać zapewnienie klasom robotniczym mże | 


terjałów surowych i narzędzi, i umożliwienia 


im w ten sposób powrotu do pracy. Winny 04 


polityczne, i 


jaa" 


lopiera na maximum produkcji, nie napeti 

pustych żołądków i nie zapewni ciepła. agat || 
skom domowym. Na nie się zda narzekanie || 
na wysokość cen; drożyzna jest w znacznym || 
stopniu. mmystowientom pieststatosena, waj 


dnkeji 
m. « m. z 


Zaden system ekonomiczny, który się nta | | 


er rządzących, korzystających z wrogiego w 


| 


Zachowanie się związków zawodowych t |. 
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gzawy odezwy odwołujące strajk. Kępińskie< 


men z delegatów pow. pińczowskiego niejaki 


'Bki siedza. Komisarz obiecuje, że Lisowskieg" 


Dziś o godz, 6 wiecz. w sali 


T-wa Hygienicznego, Karowa 31, tow. poseł K. Cza- 


piński wygłosi odczyt na temat: „Proletarjat a rewolucja socjalna”, 
OE a EE IRTE a o A NETAS EE TES ETER 


Zastraczające objawy bolszewizm 


_ NFlele się słyszy o „emisarjuszach” Leni- 
wa i Trockiego, o ich zgubnej działalności, 
ważającej w naszym kraju ład i porządek. 
wykłe dotychczne odnosiło się ło do robotni- 
ków miejskich, a po strejku rolnym i dó ro- 
botników folwarcznych. Bolszewizm jednak 
naprawdę uwił sobie ciepłe gniazdko nie w 
gzworalkach, lecz w dworach szłacheckich. 
Policja, żandarmeria i inne organy wła- 
Hry, tropiąc i węsząc na wszystkie strony, nie 
mogą jakoś natrafić na główne siedziby bol- 
pzewiazmu. Zważywszy, że w lak ważnej akcji 
ppoleczeństwa winzyo przyjść z pomocą stró- 
Bom porządku w ich zbożnej pracy, korzystając 
a materjałów oddz. warszawskiego Zw. zaw. 
rob. rol. Rzecz. Polskiej, wskażemy, gdzie bol 
szewicy się znajdują. 
~ Otóż wedle tych danych (jeszcze niekom- 
pietnych), w samym pow. warszawskim opa- 
sowali oni 15% wszystkich folwarków. 
Adresy ich są następujące: Zabach w Ur- 
sytowie, Sulimirski w Gołabirach, Chrzanow- 
eka w Olszynach, Okoń w Moczydle, Skoniecz- 
my w Zasławiu, Płantowski w Czetniakowie, 
Bagiński w Leśnej Wólce, Jawornicki w Sze: 
ligach, Skorzewski w Izabelinie, Żychowicz w 
Nałolinie, Ditkens w. Strzykułach, Pawlak w 
Majdanku, Chawłowsaki w Służewie i drugi. w 
Stródzie, Wodziński w Rozinie. Stróżetwski we 
Włochach, Budziszewski w Rybnie, Ordęga w 
Białolęce, pose? Marylski w. Pęcicach Dużych, 
Mroziński w Chyliczkach, Wiśniewska w Chy- 
icadh, Wodziński w Zaborówku, Mościeki. w 
Dborach, Zakrzewski ry Paluchu, Arkuszewska 
jw Krupkach, Manduk w Marcelinie, Dębińsk: 
w Marcelinku, Machlejd w. Gorcach, Gacpar- 
pki w Falentach, Raczyński w Szamocinie, 
Dryks w Górze, Zynger w Zamieniu, Sziager 
ie Blędówku i Moszczyński'w Broniewie. ' = 
Wszyscy powyżej przytoczeni, jako bol- 
Bzowicy, uważają, że umowa jest wymysłem 
burżuazyjuym i dlatego nie uważają za po- 
kwebne stosować się dn niej. Według ich bol- 
mzowickiego poglądu, zadaniem ich jest: 
„Władców sadowić, i władcami władać, 
nis tknać ciężarów, a wszystko posiadać”. 
Bolszewicy ci uważają każdego, kto im 


a prawo i zobowiązania, za kontr-re- 
| jonistę i domsgają się, aby „Czrezwy- 
szajka” rozprawiła się z przestępcą... 


żono 


| Ugoda zbiorowa na powiat warszawski 
postała zawaria wedle wszelkich formalności 
Ünia 6 września r. b. Ogłoszomo ją w. „Dzienni- 
ku Praw“ Nr. 394. Od 26 września do 14 paź- 
Gziernika r. b. do zarządu oddz. pow. Zw. zaw. 


O l E r sanemi Ko- 
apran, TAIETE ETS STE A p o- 


misję rorjemczą, przyczem 

powanie się do ngody wogółę, reszta o bez- 
wydalanie pracowników (przeważnie 
| kół miejscowych zwiazku). 


M. N 
eb. wl w Warszewie wpłynęło „tylko“ 39 


€cha strajku rolnego. 


W pow. makowskim, w Łukowej, zostak | 


aresztowamych 8 delegstów. Nowicki od ude- 


pzeaia kolbą upadł, jednemu z delegatów P» 


przecinano uszy. Z Wronowa zabrano Brodow* 
skiego. Dziedzic z Łukowej nigdy nie stosował 
się do umowy, teraz zaś tymbardziej. Odpra- 
wil za służby Nowosielskiego Jana. Do Ponia- 
pw v dotychczas dojeżdża policja i poszu- 
kuje go. Związek jeszcze nieczynny, ale ludzie 
się już skupiają. 

W pow. płońskim panują przedpołopowe 
stosunki. W czasie strajku zupełnie wystarczy” 
b,-aby kios, całkicm mieodpowiśdzialny, 
wskazał na kogoś i powiedział, że to bolsze- 
wik, aby dany osobnik już siedział w więzie- 
niu, Do takich należą dwaj bracia Rogalscy 
(nauczyciełe) 1 Malczewski (robotnik fa- 
bryczny). Nie brali oni udziału am w strajku, 
ani wogóle w życiu spolecznem i politycznem. 
Starostą kazał aresztować wazystkich podej- 
rzanych. Wogóle uzbierało się 36 ludzi. Między 
innymi areszłowanymi znajduje się przew. Go- 
łaszewski i sekr. Lewandowski. Ten ostatni 
trzyma! już 6 mies. aresztu. Kostera Jan 20- 


gtał aresziowany za to, że przywiózł z War 


Stełamiaka, Sobirafa, Niedopytalskiego, Króla, 
Lilka, Wesołowskiego, Jaskólskiego (do tego 
wzywamo nawet księdza, stan b. groźny). W 
folwarku umowie aresztowano Pagiełę, 3 
Buckich, Kwietnia, Wronę, Kaczmarka i 2 Be- 
liców. W Poninie wzięto Curleja, Nowaka : 
prawie wszystkich pracowników. W Nudzo- 
wach odbywały się orgje; czterech ludzi: Wi- 
ducha, Janika, Chabera i Schaba zaciągnięto 
do stajni, gdzie ich bito kolbami i łańcuchami. 
Ci są zupełnie potłuczeni. Żołnierzy odwozi! 
Chaber i słyszał, jak jeden z nich się wyraził, 
że nie warto było bić, bo mało dziedzie zapla- 
cit. Dziedzicem tym jest dzierżawca Bankie- 
wicz. Nie stosuje się on do ugody, pensji i or 
dynarii od 1 lipca nie wydał. Upominającym 
się odpowiada, żeby szu do związku, to może 
tam należność otrzymają. 

W Wysokim Mazowiecku (tolw. Turek) 
wspominany Budniak Jan już został zasądzo- 
ae peas AA a ORA 1 listopa- 


W Ciechanowskiem majwięcej pobito ko- 
biety, która wieszały się wozów z aresztowa- 
nymi. Około 200 osób już puszczono. Siedzą 
jeszcze: Osmeński ze Śmiecina, Cichocki z 
Grzybowa, Korzuniewski z Luberadza, Rupiń- 
ski z Misek i 2 ludzi z miasta. 5 

W kolskim powiecie policja chce areszio- 
wać Wasiaka Rocha z Głębokiego i Jatora Jé- 
zefa z Krzewa; w tym celu weiaż nachodzi ich 
mieszkania, — ` 

W Kozienickim 28 paźńsiernikś odbył? 
się zjazd i Związek już działa. Służba rczgory- 
czona tłumi w sobie chęć odwetu. Dziedzie z 
zem Lewkowięz, roznarcelował? już swół 

nafatek, zaś Zawadzki z Wygód doniero ryz 


stosują, w szeególmości 

Czapliński z Janowie i dziedeie Naeiłowa. 
Świrko - Godycki z Oblasów epoi? policje iv- 
koło północy puścił ja na ełużbe. Żorom arest- 
towanych powiada, że wyrzuci je na drogę. 
Nie wypłaca nadal pensji ami ordynacji wedle 
pei Zamojskim aresztowano kilku ludzi 
Skatowano u dziedzica Szkopińskiego żonę a- 
resztowanego 7 


Gwizdaly każe się wy 

dziernika bez sądn 1 bez pođania przyczyn 
Adamowi 1 Władysławowi (przew. Związku) 
Bańskim, deleg. Jeroszewskiemn (żoma leży 
chora puż 3 tygodnie) i Katnszykowi Ant. (b. 
delegat. bity w czasie strajku w gminie, Ma 
pokaleczoną głowę. i nos). Z Węgrowskiego w 
śro Mokotowskim w Warszawie siedzi 
8 K 4 s x 


Metys sprowadził pijanych. Ci 16 
ernika o godz. 11 wiecz. zabrań Kur- 
3 1 ago poaa 


jà wyrzuci) i Skoozka. Bito ich kolbami i po 
twarzy w „powiecie” (uł. Złota %). Kiedy po 


jechać po robotę do rwiszku. ; 
W Isabelinie zabrano 16-letnia Marjanne 


niądze zabiera! pe 
nin Pokosowej w czasie „obysku" zginął ze- 
garek. 


pn RE 
? + 
Lola GeRZEKY keieiowal. 
- Urzędowe wyjaśnienie, 
Do Pana Marjana Malinowskiego Posła na 
Seim Ustawodawczy Rzeczyp. Pałskiej 
Ą w miejscu. 
zamieszczonego w Nr. 354 „Ro- 


Z powodn 
bofnika* z dnia [i b. m. artykułu p. t. „Straż 
aresztu na 


Ści o mającej nadejść do Warszawy większej 
partji literatury komunistycznej, zarządzono 


na stacjach węzła warszawskiego nadzór nad 


mu skonfiskowano % przywiezionych odezw | przesyłkami 


(były czynniki, którym zależało, by zrobić wra- 
żenie, że strajk nie przeż Sekret. Centr. został 
pdwołany), W czasie strajku obszarnicy dosy- 
Rali do miast wikt dla żołnierzy, goszcząc ich 

ętnie i u siebie. Należy zaznaczyć, że pow. 
pioński jest jednym z wyjątków pod tym 
jędem, że służby nie kutowano. Dziedzice 
, że wszystkich aresztowanych usuną 
służby. Związek jeszcze jest zapieczętowa. 


Do S. C. przybył dnia 27 października fe- 


[Widzek Benedykt. Skatowany w. b aie- 
możliyy: kolbą i łańcuchami bifo go po gio 
wie, piersiach. Dotychczas ledwie mówi, gło- 
wo mą porozcinaną, z uszu zaczęła mu ciec 
materia. A oto co mówi list otrzymany z Piń- 
tzowa: Związek zapieczętowany, Pieniadze za- 
brane niewiadomo gdzie. Lisowski i Banasiń- 


bie wuści wogóle, a Bazasińskiemu da 4 mie- 


Mg Agemiowano_ 1 abito Złotą, Woźniaka, | 


desłano do Dowództwa. 


ctwa Rosyjskiej Partji Komunistów, które o 
Żandarmerji W. P. 
(Ciekawiśmy, jak Dowództwo Żandarmerji W. 
P jak wiadomo, nader światłe w dziedzinie 
ekonomii politycznej, historji I socjologii, ote- 
ni „Dzieła“ Marksa i Engelsa — czy wznać ra- 
czy dzieła te za legalne, czy też za „niedozwo- 
lone". Oczekuiemy z niecierpliwością świa- 
tlej decyzji rodzimej cenzury, która zresztą, 
iak wiadomo, w Polsce — nie istnieje.. Re- 
dakc'a). 2 
Następnego dnia na st. Warsz. — Kowal. i 
— Tow. nadeszła przesyłka Nr. 16587. zawie- | 


,|czasu na krytyczny: nastrój 
„|sterjum i jego działalności aby jej redaktora 


uwolnieniu stanci! do przey, dzłodzie kazał im du 


Nazajutrz po wyjaśnieniu przynależności 
wspomnianej przesyłki do Pana Posła, przet- 
Naczelnika Straży Wolejowej, zarządzono fi% 
tychmiastowe wydanie przesyłki na ręse Pana 
Posła. 

Wobec tego, że powyższe nieporoztmie 
nia wynikło wskttek braku roziropności z6. 
strony niższych funkconarjuszów Dowództwa 
Głównego Wojskowej Straży Kolejowej, pole- 
cono poczynić zarządzenia, w celu usuni 
podobnych nieporozumień na przyszłość. 

Z rozkazu Ministra Spraw Wojskowych 
Szpakowski, pułk. 


ha link 
Walczy 2 redaktorami... 


Minisier poczty, p. H. Linde postanowił 
zæ jednym zamachem uciąć dwa by hydrze 
prasowej. Maczugę Herkulesa zastąpił przy 
tej operacji przez „odpowiedzialność dyscypli- 
narną", zastosowaną do redaktora „Poczty“, 
organu Związku zaw. pracowników poczty i 
telegrafu, pana Stan. Baranowskiego, oraz do 
redaktora „Odrodzenia“ i „Głosu Pracy”, p. 
Stefana Klimaszewskiego. 

„Poczta* nie ¿była zgoła organem boje 
wymi —- przeciwnie, strona artystyczno - litę- 
racko - dekoracyjna dominowała nad całością, 
utrzymaną w formie, tonie i treści nader w 
miarkowanie, pokojowo, ugodowo i powścią: 
gliwie: - Wystarczyło jednak, że bądź w spra- 
wondaniach z zebrań pocztowców, bądź w luś- 
nych wwagach pozwalała sobie od czasu do 
względem mini- 
na zasadzie „ ch przepisów służ 
bowych”, przez niesławnej pamięci Radę Re- 
gencyjną spreparowanych, naprzód pociągnąć 
do owej „dyscyplinarnej odpowiedzialności”, 
następnie przetransłokować nieboraka ne 
daktora do Galicji. c 

| Nie pomogły przekładania  franslokowe- 
nego, że od ćwierć wieku pracuje w Warsza- 
wie, że stosunków galicyjskich zupełnie nie 


i| zna, że w obecnych czasach równa się to rui- 


nie, a jest obarczony liczną rodziną (ma 6-16 


dzieci), — nie to nie pomogło i redaktor „PO 


czty* powędrował? w ślad za p. Kurkiem, daw- 
nym sekretarzem Zwiazku zaw. pocztowców, 
również za pomocą translokacji pozbawionym 


pola działalności. 

se / jm redaktorem „Ddrodzenia” 2. 
„Głosu Pracy, p. Klimaszewskim, sprawa 
przyjęła obrót poważniejszy. Bo gło wręcz 
no mu akt zwalniający od służby, w którym 
„w dochodzenie: 
wydziału VIII, 


piat Pan w urzędzie, wśród kolegów, 2 obm 
rzeniem fakt strzelania do ludzi, potwierdzili 
w swoich zeznaniach urzędnicy pocztowi Wa- 
dystaw Piwowarski i Józef Ipnarski. Ostatni 
zeznał ponodio, że ma to przekonanie, %2 Pau 
uprawia agitację przeciwko władzy zwierzch- 
niej i jej rozporządzeniom, tylko teraz w spo- 
sób cichszy, a poprzednio otwarcie". 

N „Czlonek zarzadn Związku presownfków 
pocztowych, pan Hieronim Kijok, zeznał, że 
działalność Pańska jest bardzo szkodliwa, gdyż 
postępowaniem swojem w! ra? Pan po 
prostu anarchję i że jako przykład może słm- 
żyć wydawnictwo Pańskie „Odrodzenie“ i ze- 
chowanie Pańskie na zgromadzeniach". 

„Urzędnik pocztowy Aleksander Kozub- 
ski zeznał, że Pan jest przekonań bolszewie- 
kich į szerzy je wśród kolegów”. f 

I tufaj powołuje się Ministerium" poczt i 
telegratów na owe osławione przepisy nie 
boszczki Rady Regencyjnej, wdrażając przeciw 
red. Klimaszewskiemu, niezależnie od zawie- 
szenia służbowego, „odpowiedzialność dyscy* 


Plinarna“. 


li iii mieie 1 from fp 


taak did, 


Warsmawska Dyrekcja 
Kolei Państwowych. 
Ruchu 
Oddziału I-go. 
Warszawa 
dn. 15 września 1919 z. 
Nr. 23880. 


Do Naczelnika Straży Kolejowej 
w Częstochowie. 


Proszę o bliższe inforinacje o lojalności 


rziaca wspomniane na wstępie broszury, poj Państwowej pomocnika zawiadowcy stacji 


odbiór których zgłosi? się Pan Poseł. 


Gruszczyńskiego i braci Jaskólskich, zwrotni- 


Ponieważ, w chwili ziawienia się Pana czych st. Ksmińsk. SE 


Posła, Naczeinik Straży na st. Warszawa-Ko- 


. 


wor odmówiono. 


welska był nieobecny — przeto wydania bro | 


. + 
nazi « sfośi ac: dus go ao Bi>R 


Inspektor Ruchu Oddziału I-go 
M. Młynarzowski 
Referent Kulesza, 
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BĘ : RWE wiry JE BocoTo FKTRTOBOM, | | ROR A x 
SORO — ROBOTRIK, wtorek, 28 października 1919 m - E 
pe DLRI | Czy urzędy wojskowe tak już głęboko wzięły| | Oby p. wicomintster Majówski alè uważa 

| Że zeznań czł. str. kol. ną sł, Ramińsk | do serca obyczaje zwyczajnej ordywarnej eoldatoski. | wskazane: wejrzyć w obyczaje, jakie się wytworzy 

||| mńfdać, że Gruszczyński, jak i %je braci Ja- | że nie mogę się pogodzić z laktem, iż ale wszystko a 


ły w podwładnych mu urzędach? 
skólskich, są zanadto gorliwymi zwolennika- | im wolno? 
mi „bolszewizmu“, Gruszczyński, jak twierdzą > 


| 
| 
| 
| 
| czł str. i Z. R. Kamińsk. chodzi na zebrania 
f 


robotnicze do miejscowej tabryki, nie jest to 
wielkim grzechem społecznym, lecz dla unik- 
nięcia dalszych komplikteji służbowych mie- 
|, dzy miejscowym Z. R. i str. kol. wypadałoby 
| tę trójkę rozłączyć. 
| wojskowej straży kolejowej 

\ — (podpis), 


W walce o kulture. 


Przed zjazdem kulturalno-oświatowym P. P, 8. 


Inspektor Rucha i * 
ap ky 1819 r. Pontne, f-go Istopađa zbiera się w Krakowie | kosci planowym napięciem wszystkfch fej «if 


Dialektyka dziejów jest jednak mecha 
mem skomplikowanym, klasa najbardziej 
twralna test celowo ni zcezaną przez dzie 
siaj pannjące klasy do skarbów wiedzy i sztu4 

ki. Walka prołetariatn o kniturę odbywa si 
stosunek nasz, do.szkoły. wspólchesnej, w warunkach niezmiernie trudnych: w s 

W zakresie pracy  kulturalno-oświatowej | nym reku miecz, w drugim ksiażka, I tak jek 
stoją przed tami zagadnienia olbrzymie: zi% | niegdyś scholastyk Tomasz z Akwinm widział 
{zane są po 1) z faktem, iż znaczna część na-|-; kościóle dwie formy: kościół bojujący i ko 

szej pertji dopiero niedawno z mróków kon-|6cinł tryrmfający (po ostatecznym zwycięstwią _ 
spiracji wyszła na światło dzienne I nie M%|nad wszelakim pogaństwem), — ecclesia mb 
gla jeszcze 2 natury rzeczy przeprowadzić pła- |1itane 1 ecclesia triumphans, tak i my nie mów 
nowej pracy nad pogłębieniem nuówiadamta- |żemy młerzyć potegi ideału i wielkości zwy 
nia socjalistycznego, po 2) z tem. że przeżywa” | rjeęstwa drisiciszym kultnralnym stanem bojm 


wej Straży Kolejowej o lojalności państwowej 

pom, Z R. Kamińsk yi i zwrot- 

niczych tello stacji 2-ch braci Jaskólskich u- | zagadni 

~ praszam dla dobra służby przetransiokować 

«ich s M Inspektoratu Ruchu. Jednocześnie 
madmieniam, że żądane przezemnie informa- 
ka do do lofelności Państwowej wymienio- 
nych pracowników, wywołane stałą reklama- 
cia 6 tem członków straży kolejowej. 

Inspektor Ruchu Oddziała I-go 


(=) Młynarecowski. 

Dokument fen świadczy, jak potworne 
stosunki zagmieździły się na kolejach. Urzęd- 
nity. chodzą na zóbrania robotnicze — wystar 
za to, żeby Straż kolejowa żądała przeniesie- 
nią tych wrzedników celem 4,mmiknięcia kom- 
plikach słożbowych* ze 1 kolejową! 
; Rosviski system szniegowstki. wszechwła- 
Gra żandarmska zostały, jak widzimy. utrzy- 
mane w pełni! 
| Nazywa się to — państwem „praworząd- 
HR nèm“ i „ewolucją”.... 


< Redakefa. 


Tece ami m Mam w 


je Kin. Pieriardt na koszt sharhu 
<o penai onien, 


my wraz z proletarjatem całej Eúropy chwile | facego proletariatu, mimo wszystkie jego ado» 
przełomową, wkraczając w okres bszpośred- Nore, 


niej twórczości socjalistycznej. Niegcyś wyo- 06 Włdeiony tataf zozpiat m dot onet 
s ź fo dial kwestfi, czy i o ile tworzy proletarjat swols 

Re D ai AAi Rodhertys |7góła odrębna kulture, czysto proletarjsok 
(wszak jeszóze tak niedawno!) pisał w stra-| Vasna filozotję. sztuką i nawet muzyką. 
chu panicznym o „Wandalach* proletarjatu. Wird bolszewików rosyjskich ta myśl a ad: 

Y rębności, a specyficzności kultury proletarja- 
chief fest. jak wiadomo, bardzo rozpowszech= 
niona myślę i taki Bogdanow np. wytrwale 
propatrue tę idee, próbuljae nawet wykoncye| 
pować całokształt proletariackief kultury. Ord 
ganizacja t. zw. prolefkultów w Rosji hotnie 
subwencjónowana przez rząd komisarzy stara 
sie krzewić ideę odrobnej kultury proletarjae - 
Jei Na żłeśdzie rosv'thich proleiimMów w r. 
1918 w specjalnej sekcji omawiano szeroko 
nawet kwestie muzyki proletarjackief... W pii 
gmach proleftultów troskliwte się drukufe w 
twory poetyckie i nowelistyczne robotników 
Nie zńaty to, aby odrzneano całkowicie zdow 
hoera burżnazvinej kultury: Bogdanow” na 
zieżązie prolefzritów prononówał kulturę 
brrźnazyna przetworzyć tak z punkta widze. 
nie proletyrfatn, jak przetwarzał Marks bare 
Zvazvîna ekonomię, tworząc nieśmi 
„Kanita“, 


CEE głębokiej miewfności teoretyków so» 
cjalizma do kulturalnych wartości tkwiących 
w ruchu omoletartackim. Widziano w nim roz- 
nacz, widziano nędzę: żywiono dlań litość i 
budowano piękne płany na przyszłość... Ale 


żądamy, łeby p. Eberhardt rwrócit skarbowi 
należną sumę s własnej mi. 
Podług obliczeń prasy endeckiej na Zjazd 
Związku Narodowo-ludowsgo przybyło około 
8.000 „delegatów“. Dziwić się temu trudno, 
akoro każdy z nich zaopatrzony był raj 
przełmości p. min. Ebsrhardta w d 
treści następującej: ! 
„. Sekretariat Związku Ludowo-Narod 
wego Rzecz. Polskiej niniejszem zaświadcza, 
i iż okaziciel niniejszego, P... « « « ««*>4 
* . jako członek II Zjazdu Zwiazku powraca do Niejaki Trajnin w piśmie samarskiegój 
| stacji kolei .. .. ..„ł na podstawie roz nroletkultn „Zarewo zawodów” (Płomienie fae! 


kaze) NOP: _|nów”, jest klasą b ydnej krytyki i bez-| ET LE <] 
85 Darii. mea A Jesy Vzalędnego prio Wła ra ot hryky z płwrzeniem miętnuje „burżnazyjną 


— ach nie! — Do tej idei nie wznosił się 
wówczas nikt.  Mireły dziesięciolecia. 
Połężnie zaogniła się walka klasowa t po 
wstały wielomiijonowe oromniracja proletarja- | 
ckie ztwodowe, współdzielcza, partyjne. I 
wówczas zrozumiano w- obozie socialistycz- 
nym, że klasa robotnicza fest klasą kulturalną 
par excellence. Knulturainą dlatego, że w swo- 
jeż walce wnost kulturę dö warstw, które 
przedtem obca były zdobyczom ducha ludzkie- 
go; dlatego, że jako klasa rewolucyjna „nie 


i f 
STY Podięgów Seibo wyc: HIesy lasy schodzace z areny driełowej dla samel BAC DA eseje BRAT a z 
Niniejsze zaświadczenie jest waźne od obrany awodatepieówiwk -mug maskować KRY 
2 października do 1 listopada. niewyzodmą dla siebie prawdę; wreszcie dla-|  - Te skomplikowane kwestje stopnia 


> 3 | arszawy tego, że klasa robotnicza w procesie oryzniza- | ficzności. odrębności kultury  proletarjacki 

RAGE n i R dwor cji walk t zwywiestw tworzę zgała nowe. wyż-|7ostawiamy na uboczu. To są kwestje rne 
cą kolei «zę forny pmletariackiei kultury. I jeszcze| w socizlzmie. alè bezsporne sa olbrzymia wa 
4%! qpiesżgi WRD jedno można dodać: że:talkże dlatego klasa m |lory kulturalne, tkwiaco w ruchu robotniczym, 

EED A 5 botnicza staje ste przodowntczka kultury, „żeji olbrzymie znaczenie prac oświatowych dia- 


E f się ód rezultat ej zwyciestwa jest ma-| zwycięstwa proletarietn! 
-RELYCARCE Mejskowogo kwymskayte ŻĘ 


najwyższym, możliwym dla ludz Kasimtor: Czapiński. 
trz. kwaterinkowego. | Konferencja P P. $. w | oznani. k 
"fo wiadomości p. w.-mln. Majewskiego | ONTETENCJA e goe „W wa | 
Największą plagą mieszkańców Warszawy wi s 
dziedzinie mieszkaniowej są bezsprzecmie wojsko- Dnia 26 października r. b. odbyła się w| Sprawę Związków zaw. referowa? fow, Eus: 
wł. LE Poznaniu konferencja partyjna z terenu b. Ks. | kaszyk, który przedstawił sytuację, jaka wyw 
Tyly naszej armil, grczególnte, gdy wiosna !| Poznańskiego. Obecni byli delegaci następu- | tworzyła się w ruchu zawodowym w Poznań 
pigne lato mivęły, katastrofalnie wprost pęcznieją. | jących miejscowości: Poznań, Gniezno, Gro-|skiem po rewolucji i podkreślił konieczność, 
Na froncie dzje się odczuwać dotkliwy brek ofice- |dzisk, Główna, Działyń, ls! 1 Łopienno. |znalezienia takiej formy organizacyjnej, za 
rów, w Warszawie natomiast jeszcze dotkliwmy | Usprawiedliwiły , niewyetanie delegatów lor- | pomocą której możnaby pociągnąć prol i 


amir. U skowe, Inb z wojsłtowością w |ganizaeje »żezy, Witkowie i Szamótu- | polski do klasowych organizacji zawodowych. 
Eolit wzor: eao, o AKA ot tach, Pe | z Nad referatem tow. bukaszyka rozwinęła się; 


ceram, Konferon gan tow. I Porankiewicz | nader ożywiona dyskusja, w której zabierali, 
Oczywiście, że ci wszyscy obrońcy ojczyzny m wskazując weż 00 raz pierwszy zjethali | głos tow. tow. Kowalewski. Galińska, Wier‘ 
sżą gdzieś mieszkać i to mieszkać dobrze. To też |się delegaci.P. P, S. na obrady do Poznania, | biński, Banaszkiewicz, Rumiński, Przybyłskě 
wojskowy urząd kwatermkowy wszystkich sit do- || że konferencja ła odegra z pewnością donio- | Piotr, Porankiewiez, Niedziałkowski,: Ziótk? 
(klade. naraża się nawet niejednokrotnie ma śmie- |słą rolo w rozwoju racht socjalistycznego W) wicz, Sochacki, Pileicki. Śniady i referent Łue 
eżność, ba chwyta się nawet środków wysoce nie- Wielkopolsce... Do „prozydirm powołano tów. | kaszyk. Przyłęto jednogłośnie wniosek poleci 
legalnych, byle wynaleźć mieszkanie. St Wierbińskiego z Gniezna na przewodni- |lący Komitbtowi Wykonawczemu na b. Ks, 
Przykładów mamy dziesiątki. Przytoczymy tyi | czącego i tow. Sniadego z Poznania na sekre-| Poznańskie nowołanie do życia Komisji zawa; 
ko charakterystyczny: ; OWE ZOSP ! l dowej. kłóraby miała na celu w okresie przef- 
Poset Pużak od szeregu miesiecy nie miał mie W imienfn ©. R. W. powitał zebranych | ściowym (do ogólnego zjazdu zawod. w Ware 
szkania. Szłurmowa? do wszelkich możliwych urzę- |tow. Niedziatisoweki. Do komisii mandatowej szawiey przierowania uaitacią w ruchu zawor 
dów, lecz nadaremnie, Wreszcie poradzono mu, aby | powołano tow. tow.: Banaszkiewioza, Przy-| dowym zależnie od potrzeb proleteriatu pole) 
sam wynalazł mieszkanie, zgłosi? się do Inspektora. | hylskiego z Gniezna, Rumińskiego 1 Wełnerta. | skiego i warmików tetniejrcyeht ną terenie. b. 
tu mieszkaniowego, otrzymał tam nakaz rekwizy- Sprawozdanie orqanizacyfne % R. W.| Ks. Poznańskiego i Prus Zach., p 
eyiny, dopiero wtedy bowiem mieszkanie otrzyma. | sytagą tow. Sochacki, wskazując na rozwój i == Do Komiteht Wykonawczera na W. Ke: 
® Po długich poszukiwaniach zanalazł odpowiedni lo- | nogTebiente stę roboty partyjnej. Do punkta Poznańskie i Prose Fach. powołańo tow. towl 
kal t zalatwil formalności; otrzymał również nakaz sprawozdania polityczne ©. K. W. przemawia Putomskiego z Bodgoszezy, Poranktowicza, 
zekwizyeyjny, wystawiony przez jedynie upoważnię | tory, pose? Niedztatkowéki, który daje przede-jRůmīińskiero 1 Twardowskiego z Poznania, o 
zy, do rekwizycji inspektorat mieszkaniowy. Naka- | wazostktam. ocenę. ogólno-europeiskiej sytuacji | raz tow. Wierbińskieco i Żaka z Gniezna: 
sy skie criymałę w tym emy domu va ae | sofifyezne, twiektzede. ło w Polsce Preety Rany Nadzorczej powolne. weterana a 
ar 


wolne mieszkania 2-ch urzędników państwowych | gamy obeżnie okres ataków reakci f obrony| som lalistyc w Wielkopolsce. tow. | 
Lecz tn dopiero rozpocet się szereg" Siesoo | zdobyczy Rzadę Ludowego | demokracji. Nie-|Wierbifekiewa z Guferna. Na redaktora ort 
dzianek. Oto wojskowy urząd kwałertnkówy do- bawem wezskże następić mus! moment po. |nę partyjnego „Tygodnik Ludowy” wybr 
wiadnie się o przyszłem mieszkaniu posła Pużaka | nowmal ofensywy robotniczej. Date! tów. Nie-|+ow, Porznkiewicza. Wrdełerowanie przedsta 
1 mrzędników państwowych i wysyła do edminiełra- | dzintkowski przedstawia sprawę strajku Onl itelt Ao Komisii Unifikacytnej 1 na zjazd. 
tora domu swoje nakazy. Admiośstrator komumikn- |nftów 1 strajki rolnego, a także przyczyny, |kyWtralno-oświatowy do Krakowa przekszał) 
(le, że mieszkania te są już zarekwirowane, i 2e |dja takich P. P. S, wystenufe przeciwko dal-| no Komitetowi  Wvkonawczemu. Zamkusł 
prawo rekwizycji przysługuje  przedewszyślkiem | ramy trwanin wofsy nt wschodzie. W odpo- zfazd tow. Wierbiński. w qorńcem przemó- 
isepextoratowi, odmawia wigs przyjęcia listów w |wiedzj na zapytania szeregu towarzyszy tow.|wientu nawołujńc zebranpch do wytrwałej 
rzędu wojskowego. Niedziafkowski wyjaśnia różnice pomiędzy | watki z reakcja | do pracy nad rozszerzenieny 
Spryt wysłannika wojskowego jednak sprawil | soefalizmem 2 komunizmem, nuwypuklnłać |organizacji partyfnej. Na zakończenie odśpie- 
administratorowi niespodziankę. Wysłaunik zik- sprawe nierodleatočoi Polski. demokracji i wano „Czermony Sztandar”, i » 
bal. ale, mimo odmowy przyjęcia. zawiadomienia | matody przewrotu społecznego. Nastrój, faki panował na zleżdełe, w 


rekwizycyjne zostawił, s. „ Ba-| prawia d 81 sociali 
W kilka dni potem ` adminietrałor zostaje we- |, W dyskusji zabieraja głos tow. A e ; aait A ość do ył 


zwan k i rzy- 

— je lakt charak. | (APSFL. Banaszkiewicz, Porankiewicz,. Prz, å K 
eee ad nia e a= aE byłski Piotr, Kowalewski, Sochacki i Niedzial-| stwa, í że najbliższe fnż przyszłość w 
wienia”, wystarał się o cofnięcie nakam rekwizy- kowski. | 

cyjnego: wydanegop rzez. tnsp. Mariensa. 


prolętarjackim w Poznańskiem do nas na! 


Co ło wszystko matny? } a 


l (96361. LS" sk NIK", wtorek 78 paźożietntka 19m9 r. s > 


dowczej i wymiany strzałów piechoty i ertyle- 
c, bełski,” 132747 CD J 
Spokój. 


Front wołyński: 
W zastępstwie Szefa Sziabu Generalnego 
Haller pułkownik. 


Kronika sejmowa. 


Porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia Sej 
mu: 1) Sprawozdanie komisji wojskowej o wniosku 
nagłym posłów Anuszą, Liebermanna, Matewzkie- 
go i tom. w sprawie zmiany art. 6 ustawy © rzeczo 
wych świadczeniach wojennych (druk Na. 1079 i 
1068); 2) Sprawozdanie komisji wojskowej w : 
przedmiocie ustawy o powołaniu prawników do Poznań, 27 października. _ 
czynnej służby wojskowej (druk Nr. 964 1 6%); 8) (P. A. TJ. W niedzielę wiećzorom wydał na 
Sprawozdanie Komisji konstytucyjnej o wniosku po- | zeSć Naczelnika Państya minister Seyda obiad ua 
słów Grzędzielskiego, Tabaczyńskiego 1 tow. w| Przeszło 200 nakryć, 
sprzwie zmiany art. © ordynacji do Zej- Na przemówięnie 1 toast, wzniesiony na cześć 
mu Ustawodzwczego (druk Nr. 919 i 177); 4) Spro- Naczelnika Państwa przez ministra Seydę, Naczel- 

nik Państwa, dziękując, odpowiedział: 

„Wielos szanowni panowie! Z thwilą, gdy ets- 
ngem ma ziemt Wielkopolskiej, openowały mnie 


ANAT- 
5) 
Bprewozdnnie Komisj! ochrony precy i robót pi- ` 
polska i Wiełkopołamie są pod niektórymi wzgię 
bikmych o wniosku nagłym posłów Barlickiego, 1t wybrańcatni w Polsce, 3 * 
Polskie dziecko, gdy się ery syłabizować drie- 


o projekcie ustawy o obrocie ziemiopłodami w re-| 
ku gospodarczym 1910/1920 (druk Nr, 1045), b) 
wnżosku posłów Klubu P. S. L. („Piest*) w spra- 
wie zmiany gospodarki ubożowśj (druk Nr. 1002 
ejo wniosku posłów Z. L. N. w sprawie zmiany 


Mr mi 


metody sprowizacji (druk nr. 1020). 


TA 


zanraniozna. 


Francia. I Francja ma obecnie swoją en-| w tej 


lecie. Powstała bowiem nowa partja re*kcyj- 
ma, mianująca się Nową Demokracią (N. D.) 
z mająca na celu zwalczanie socjalizmu. » Na 
kzele partji stoi. renegat soejalizmu, Lysis. 
Przedsmak tego, jak wybory do parla- 
pea francuskiego się odbędą, przynosi wia- 
imość o pobiciu tow. Frossard'a, sekretarza 


partji na zgromadzeniu przewyborczem „blo-| się, na straconym 


ku narodowego" (to. samo co warszawska. 10 
Badecka), gdzie kilku socjalistów nczesiniczy» 
ło w obarakterze słuchaczów. Tow. Frossard 
zwabiony został przez jakieroś zbira na mów- 
nise, po drodze jednak. rostat. napadnięty 
pan najętych widocznie dcabów, którzy do- 

iwie go pobili, tak że kilku towarzyszy mu- 
siało go odprowadzić do domu 4 ulożyć do 


lika. AR : 

Partja tramcuską zapowiada wobec tego, 

ze na gwalt odpowie gwałtem. EE "r 
ki 


+4 4 


tciego. 
e 


” (Havas). „Chicago Tribune" donosi z 
wego Jorku o utworzeniu się międzynarodo- 
wego konsorcjum bankiersk'ego w celu dani: 


y finansowej w wysokości 50 m 
Golazów rządowi zosyjskien 


emu w Omska, 


3 c 
"EL 


zm Telegramv. | i 


> Warszawa, 27 *październfka. 
„A. T). Komunikat Sztabu Generalne- 


RGI 


£ e 


m flia 


4 (Wspomnienie pośmiertne). 

astatnie, najbardziej wyraziste, wspom- 
nienie, złączone z osobą zmarłego przed trze- 
ma dniami pisarza i krytyka, posiadam z pier- 
wszych dni wojny, z pierwszych dni sierpnia 
1914 roku. Lada godzina miala wyruszyć 


1 


slawnej pamięci „kadrówka” na Michałowice, 


Spotkalem wówczas Feldmana w mundurze 
sirzelca. Wracał z ćwiczeń z krakowskich 
błoni, zmęczony i utrudzony. On człowiek pra- 
wie już stary, nię wahał się ani chwili, Wkrót- 


ca sam wyjechałem z Krakowa. Słyszałem, | 


że Feldman, który w szeregach nie na wiele 
mógłby się byl przydać, został odkomendero- 
wany do innej pracy, 

W dwa miesiace potem znalazłem się w 
Łodzi, w komisariacie Legjonów. Był tam i 
6 p. Jerzy Żuławski, wówczas 


sierżant I-ej | • 


kultury 1 organiżach zbrojnego, że zdawalo cię, (ż 
walo wytrzymać : niepodobna. Ile rezy. w 
przeszłości serca polskie chwiały się w zwąipienlu, 
gdy: myślały o możliwości wytrzymania w piekle 
walki, kiórą wam narzucono. tle razy marzenia lu 
dzi biegły w budowę przyszłości — cotały się one 
przed tą żelazną falą mocy i sily, która nad wami 
ciężyła, a wiedy serea polskie i umydy polskie bio- 
gly do was, do wae. jeko do tych. którzy, zdawało 

poeterunku stofcie, do tych, któ- 
rży imię Polski reprezentują w sajcięższej walce, 
bö w walce © Kulturę, w walce o organizację, w 
walce o dumę i istnienie w Europie cywilizacji pol- 


e asżiożze tezgni 2 x 
Moi panowie, gdy mówię © niewoli, to nieraz 
mnie, łak pewno, jak wam wszystkim, urodzonym 
w-niewoli, na myśl przychodzą nasze dzieci; które 
już tores. szczęśliwe, wołnemi plucami oddychają t 
kiedyś sędziami nam będą, 1 jako przyszii bi- 


storycy naszych czasów slowa potepienia i słowa 


ki rzucać będą: Boję się. że wiele-z tego. coś- 
my w niewoli przeżył, dla nich zrozumiałe nie bę 


będą w stanie. Ten smutny dorebek niewoli. z któ- 


wale czło! się uczy. Jest to dorobsk wiefi. 

Wy, Wielkopolanie, rzeceni zostaliście do wal- 
ki którą wam wróg nieutłsgany wypowiedział w 
tej dziedzinie, w której Polska zawsze w wielkim 


a powodu wychowania w tiemnem, pónurem 
środowisku malutkiego, żydowskiego mia- 
steczka — i wydostaje się na Świaiło.. Po- 
dziwiać zak S$: 0: Saenen 
gie tego człowięka, tembardziej, że Feldman 
wszedlszy w życie społeczne staje zawsze 
w. obronie poglądów, zasad $ systerrów 


cil uwage na ten niezmiernie ważny prąd lite- 


robkiem tym wchodzicie do wolnej, niepodległej 
Polski. Wchodzicie do niej po ciężkiej, długotrwałej 
wcjnie. Wojna ta wyczerpała nerwy, Wojna té Me 
dzi zmęczyła, a po zmęczeniu budzi się tak w Po% 
ace jak i na całym świecie tęsknota do odpoczynku. 
Tdą czasy, których znamieniem będzie wyścig. 
pracy, jak przedtem by? wyścig żelaza, fak przed> 
tem był wyścig krwi. Kto do łych zawodów bar 
dziej przygotowany będzie, kto w tym wyścigu 
większe dowody wytrzymsłości złoży, ten w naj- 
bliższych czasach bedzie zwycięscą, ten potrafi œ 
trzymać to, co zyskał, albo odrobić te, co stracił. 
Moi panowie, przychodzicie do Polski a wieł- 
kim dorobkiem ciężkiej walki, zdobytym uczciwie 
w drobiazgowej, sumiennej obowiążkowej pracy. 


wytrzymała, a jedna a olej, wynaża 


ja podziękę. Wiem o tem, że nie moje skromne sa- 
s'ugi wywołały wasze uczucia.. Przyjechałem tutaj 
do was, jako reprezentant wladzy, obudzonej do 
nowego życia ojczyzny. Szczęśliwy los kaza! mi być 
jej przedstawicielem. Teu włażnia moment budzi 
w.was tyle uczuć i tyle wzruszeń. Po tak ciężkiej 
niewoli, po tak ciężkiej walce, gdy w sercach mie- 
raz gościla rozpacz, nastą tak wielkie przebu- 
dzenie. Ogarnia was wzrtszonie I z tego powodu, 
żę znajdujemy się w sali tego samego zamku, ktë- 
ry miał być makiem waszego upokorzenia. W tej 
sali, skąd niekiedy pioruny na wasze głowy epa- 
dały, Dziękuję panom najserderzniej | wierzajcie. 


żę dzień ten zaliczać będę do najszczęśiwszych w ` 


swem życiu”. 

* Pod kon'ee wieczora przyszło do szmofoutnej 
owacji zebranych na rzecz obecnych oficerów zrmtj 
sprzymierzonych, w szczególności gen. Renrysa $ 
pułkownika Marqueta. Po odegraniu hymnu naró- 


dowego franeuskiego. gen. Henrys do głębi waru- 


szony. podziękował ckrzykiem francuskim kończąc 
okrzykiem „Vive la Pologne!“ Zaś pułkownik Mam 


faet w języku polskim zawołał: „Niech żyja Pol- 


skaf“ Muzyka zaintonowała hymn narodowy polski. 
Gen, Henrys. stojąc w półkołn. uściskał następnie 
ministra Seydę | ucałotat go dwukrotnie. 


Dopiero po północy poczęły stę opróżniać go — 
{icine sale zamku, Naszetnik Państwa już po 


przednio odszedł był do swych apartamentów. 
i Pomań, 27 pażdziernika 
(P. A. T.). Dziś o godz. 9 min. 4&5 rano Naczeł- 
nik Paristwi : a opuścił zamek, udając się na otwarcie 


' muzeum wojskowego. O godz. 1034 powrócił aa 


zamek, Którym odbyła się rtwja wojskowa, 
przy wspanis'ej pogodzie, 3 

O godz. 12-ej odbędzies ię śniadanie w miczeb, 
nem dowództwie. Po śniadanie Naczelnik wyjeżdża 
do Gniezna. Wieczarem wydaje Naczelnik Państwa 
obiad na zamku. PATI 
du: |. „«. Poznań, 27 października. 
(P. A. T.). Uroczystości dnia dzisiejszego mis- 
ły charakter nawskroś wojskowy. Po otwarciu mt- 
zewm wojskowego o godz. 11 min. 45 odbyła się 
przed zamkiem rewja załogi poznańskiej. Naczet- 


racki z końca 19 i początku 20 wieku, zwrócił 
uwagę całego spoleczeństwa. „Literatura“ fe 
go doczekała się niebywałej w Polsce popo- 
łarności — 6-ciu wydań! | i z 

'Krýtykowgno go za tę książkę bez litości, 
zjadliwie, jąko Żyda, jako radykała, jako m 


młały, że Polya cale przed wami się korzy. Z do 


| 


radykalnych. Musiał on. przejść wszyst-|czonego — ale nie zrażał się niczem, popula- - | 


kie katusze, jakie w naszej” średńiowie- 
cznej atmosterze kulturalnej misi przechodzić 
każdy Polak żydowskiego pochodzenia, pra- 
gnący pracować społecznie, liieracko lub nau 
kowo. Oprócz: tego spadały nóń ciosy, -które 
w naszem społeczeństwie, zacofanem straszli- 
wie w stosunku do Furopy zachodniej, spada- 


ryżując ze zdumiewającą pracowitością 

społeczeństwa myśl literacko - społeczną.Mo- 
żba to było robić głębiej — ale nikt tego asi 
głębiej ani plyciej nie robił i nie robi. Gdy. 
leniwa krytyka polska .dlubała w nosie nad 
„najmłodszemi”, nie wiedząc, co z mimi po 
cząć — Feldman już swe zdanie wyraził i w 


ją na każdego czlowieka nowoczesnych: poglą- | motywował. Byt śmiały, rzutki, pracowity $ 
dów.  Przytem Feldman; jako krytyk, ściągnąć | wytrwały. 


musiał na siebie z natury rzaczy, niechęć wie- 


Ale jeszcze jednej strony działałności tego 


Jm sutorów, których dziela omawiał. To wszy | pisarza pominać nia można. Mam na myśli 
ko razem chyba wystarcza: ażeby komuś ży-| |cgo działalność, podczas wojny w Berlinie. 


utrudnić do ostatecznych granie. == < 


Grzechy całego aktywizmu zwalono tu ź całą 


Jednakże Feldman wszystko to przetrwał. |-pasją, z calą rozkoszą, z ralą pertidją na re 


Brygady, zażarty wróg Fekdmana. Przypad:| Nie cofnat sio. Nie poszedł ma kompromisy dakiora „Polnische Blatter", 


kiem zahaczyliśmy w rozmowie o 


redak-|w'bec galicyjskiej kasty konserwatywno-kle-| . 


tora „Krytyki“, Żuławski powiedział mi: „Zo- rykalnej. “Jákó fedaktor „Krytyki* -stał nie 


baczywszy TFeldmana w mundurze strzelca, 
który oto sam wlożyłem, zapomniałem o na- 
szych walkach, ansach i wojnach piórem, Je- 
steśmy teraz towarzyszami z pod jednego zua- 
ku Podajem mu rękę i pogodziliśray się”. _. 

„Wielka sprawa, ogromna chwila, która 
podniosła wówczas wszystkich, wielkich | ma- 


Ka: nad poziomy, kazała przecie zapomnieć © 
; nostkach, AA , 


Śmierć czlewieka to również sprawa wia!- 
Ea. Śmierć sprawia, że w jednej chwili w my- 
glach i egdach o człowieku stajemy 6ię spra- 
priedliwsi, i patrząc na jego przeszłość wybie- 
ramy z niej to, co jest istotne, ważne | trwałe. 

A w działalnoś 'i pisarskiej Feldmana nie- 
godno było trwale. Ten Żyd, który wyrwa? się 
m gheta już w wieku młodzieńczym, bez 


Wy". 
Kkształyenia średniego, sam o własnych siłach 


Gdzie w życio i — zdobywa je. Uczy się, pra- 


` puja nad sobą niestrudzenie, niesłychaną pra- 
bowitością przezwycięża wady tkwiqco w nim! „Młodej 


wzrustenie na podstawie pogladów radykal- 
no - demokratycznych 1 niepodlsgłościowych I 


co cev estatycinego nie przyjało. Nieme” dzi- 
slaj ik kwa fi Eng publicysty, Którv- 
wy w tym świetnie redagowanom miesten- 
ku czegoś nie zmieśe1. „Krytyka” to e 
ważniejszy czyn Feldmena. A bs? Feldman 
dlatego tak wybitnym. tak'rzadtkim w Polsce 
redaktorem pisma naukowo - lilerriiogo, że 
posiadał wyczylony zmysł życia 1 twórczości. 
Stad również populnrność tem dzie? kry- 
tycznych 1, polftyczno - historycznych. Przecie 
to Feldmsh pierwszy zobrazowgł caly ruch 
Poiski' w swej „Literaturze” i zwró- 


gr w „e * 1494 C 
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|..-P. Bahr, Ronikierom, ks, areybiskupom i 
książętom Lubomirskim już. się prawie zape. 
mniało. - Sikorski i Januszajtis są już. nawet 


miłośnie przyciskani do wszetecznego łona. 


|powiadaja, świadczących o tem, jak Feldman 


nmin? pomagać «ludziom  więzionym. przez 
Niemców. właśnie.za stanowisko: antysniemieo- 
kie i niepodległościowe, Feldman pomagat im 
i opiekował się wieźniami, jeździł do nich do 
obozm, dostar"zał i „szwarcowat' bibułę 

Dzisiai, gdy Feldman. w grobie, wszyscy 
łego współpracownicy w „Krytyce” i wszyscy 
iezo nieprzyjaciele polityczni i literaccy mogą 
i powinni uznać w zmarlym te wysokie i cen- 
ns ideały | zasługi, jnkie redaktor Krytyki“, 
amfor. „Literatury i „Hisłorii myśli politycz 
nej 10 m." niewntpiiwie posiadał. `° 

Cześć jego popiołóm! ; 

" Zygmunt Kldleżewski. 


Ņ 
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Listopad. 


aik Państwa w otoczeniu ówity i oficerów stamął tuż 
obok zamku. Naprzeciwko ustawiły się orkiestry: 
piechoty i 8-go pulku u'anów. Na czele detilujących 
wojsk wielkopolskich kroczył gen. Dowbór-Muśnie- 
ki Przed Naczelnikiem przedefilowały kolejno: od- 
tziały piechoty, oddziały karabinów maszynowych, 
saperzy, artylerja lekka i ciężka, pułk u'anów gnie- 
fmieńskich i 2 szwadrony 3-go pułku ułanów. W 
ezasie rewiji szybowały samoloty nad zamkiem, 
Po rewji Naczelnik Państwa osobiście miano- 
waż wychoweńców szkoły oficerskiej w Poznaniu 
oficerami wojsk polskich, przyczem wyg'osił krót- 
tie. okolicznościowe przemówienie. Następnie Na- 
czelnik Państwa wśród euiuzjazmu zgromadzonej 
Nezmie publiczności powrócił na zamek. Wkrótce 
potóm udał się Naczelnik na śniadanie, wydane na 


. logo cześć w Dowództwie okręgu generalnego. 


iti gospodarcza niędny 


"e" 


"sie także Warszawa — Paryż, o ile będzie 


Poska a Niemcami, 


; Pomań, 27 października. 

(P.A. T.J. Z Berlina otrzymujemy nastę- 
gujące wiadomości, dotyczące układu polsko- 
niemieckiego: W sprawach gospodarczych do- 
szło do prowizorycznej umowy treści następu- 
jącej: | 
Umowa obówiązuje Polskę do dostarcze- 
nia Niemcom nadprodukcji ziemniaków, któ- 
rych zę względu na warunki transportowe 
Polska w kraju spotrzebować nie może; dalej 
niewielkiej ilości paszy mieszanej z melasą, 
spirytusu, 100.000 gęsi i 7200 wagonów nafty. 

Karotfli Polska wyśle 5 i pół miljona cen- 
tnarów, z czego 1 i pół miljona przyznano Gór- 
nemu Śląskowi, po 16 marek za ceninar ©- 
prócz tego miljon centnarów sadzonek, których 
sena ma być ustalona później. 

Niemcy natomiast obowiązują się dostar- 
aryć Polsce węgla, zależnie od produkcji na 
Górnym Śląsku, przyimując75000ton miesięcz- 
nie, jako ilość podstawową. Jeżeli wywóz wę- 
gla z Górnego Śląska na kolejach przekroczy 
4500 wagonów dziennie, wtenczas z nadwyżki 
20 procent przypadnie dla Polski, Tę ilość 
dowiozą Niemy własnym taborem. Pozatem 
przysługuje Polsce prawo wywozu polskim ta- 
borem 50.000 ton węgla leżącego na zwałach 
kopalnianych. Po przyłączeniu ziem przyzna- 
mych Polsce w traktacie pokojowym, otrzyma 


Polska i dla tych ziem ilość węgla obliczona | t 
wedlug dotychczasowego stosunku zapotrzebo- | N 


wania. 
_ Oprócz węgla zobowiązali się Niemcy í 
słarczyć nam 4.000 ton sztucznych nawozów la- 
zotowych i zboża siewnego. 
bowiązały się uskutecznić zapłatę w walucie 
niemieckiej. Ponieważ Polska wysyła towa- 
ry większe! wartości, więc układ ten zapew- 
nia nam nadwyżkę w bankach niemieckich do 
dyspozycji państwa polskiego. Ceny najwa- 
tmiejszych towarów, zwłaszcza riemniaków i 
węgla są stosrnkowa dla nas korzystniejsze 
niż przed wojnę. 

Ruch kolejowy osobowy | towarowy Jest 
zapewniony przez wszystkie najważniejsze 
szlaki komunikacyjne, a więc: Gdańsk, Mta- 
wa, Inowrocław, Tornń, Aleksandrów, przez 
Kempno do Kluczborka na zachód p 
Krzyż, Zbąszyń i Leszno, a od południa przez 
Herby, Sosnowiec, Mysłowice, Oświęcim i 
Dziedrico. x 

Przywrćcerie bezpośredniego ruchu tele. 
grafiemmego i pocztowego nastąpi na podsta- 
wach międzynarodowej umowy pocztowej obo- 
wiązującej przed wojną. Dla połaczenią tele- 

ieznego zostanie przedewszystkiem otwar- 
tą linja Warszawa — Toruń — Berlin, War 
szawa — Gdańsk, Kraków — Berlin, Warsza- 
WA — Kalisz — Wrocław, w najkrótszym cza- 


istotne zapotrzebowanie 1 stosunki ruchu tele- 
graficznego w Niemczech nie przeszkodzą te- 
maty. 


Układ gospodarczy wszedł częściowo w 
życie od 22 b. m. Obie strony zacz ły go wy- 
konywać: Niemcy ładujac węgiel dla Polski, 
a Polska ziemniaki (dla Niemiec. 

; Wypowiedzenić umowy przewidziane jest 
krótkoterminowe w okresie zgóry oznaczonym, 
Jeżeliby jednak ogólny układ polsko-niemiec- 
ki nie miał doprowadzić do porozumienia, 
wtenczas obydwie strony mają prawo natych- 
miastowego wypowiedzenia ukladu. Ruch 
tranzytowy z Polski przez Górny Śląsk do Ma- 
łopolski i Księstwa Cieszyńskiego, oraz w kie- 
rynku odwrotnym zostaje uregulowany, przez 
0 zyskuje się bardzo wiele czasu przy prze- 
wozie węgla, koksu i ziemiopłodów. Postano- 
wienie to ma szczególne znaczenie przy zna- 
mym brku parowozów i wagonów. Polska zgo- 
dziła się na przewóz węgla kolejami polskie- 
mi z Górnego Śląska do Prus Wschodnich. 

Uzyskaliśmy od Niemców wypożyczenie 
słu parowozów, 3000 wagonów towarowych i 
130 wagonów osobowych. Z chwila uprawo- 
mosnienia traktatu pokojowego tabor ten 
przechodzi na własność Polski. Z tą chwilą 
oddadzą Niemcy Polsce resztę linji kolejowych. 
W ten sposób w byłym zaborze pruskim uzy- 
skaliśmy przeszło 4100 kilometrów, nie W- 
cząc w to kolei na terenach plebiscytowych. 


fnat 
Katastrofa na Gómym Sląska. 
Berlin, 27 października. 
©. A. T.). Z Raciborza donoszą o kata- 
sirolie, jaka wydarzyła się na dworcu kolejo- 
węm w. Rrmenowicach ma Górnym Śląsku, v 


Qbie strony zo-| 7 


powodu zderzehią się pociągów. Katastrofa 
przybrała duże rozmiary skutkiem eksplozji, 
jaka nastąpiła w wagonie osobowym, w któ- 
rym znajdowało się kilkanaście kobiet, prze- 
mycających w fałdach odzieży spirytus dena- 
turowany. W jednej chwili płomienie ogar- 
nęły pasażerów, a bezpośrednie potem po- 
żar przeniósł się na wagony sąsiadujące. Wo- 
łający o ratunęk a stojący w płomieniach pa- 
sażerowie, ginęli w męczarniach. Ogółem zgi- 
nęło 60 osób, 113 poniosło rany, przeważnie 
ciężkie. Na miejscu Katastrofy wydobyto do- 
tąd 20 ciał zupełnie zwęglonych. 


Komisia plebistytowa dla SI. Cieszyńskiego 


Paryż, 27 października. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Rada 
Najwyższa zatwierdziła organizację komisji 
plebiscytowej dla Cieszyńskiego. 


Waiki z bolszewikami. 

Paryż, 26 października. - 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Armja 
gen. Judenicza walczy nadal na froncie peters- 
burskim, toczy bitwę pod Pskowem i odpiera 
wroga w kierunku rzeki Wielikoj. W kierun- 
ku Petersburga armja estońska prowadzi o- 
peracje na wybrzeżu zatoki fińskiej, ezczegól- 
nie koło Krasnej Gorki, gdzie znajdują się wy- 
łącznie jednostki bojowe estońskie oraz jeden 

pułk estoński. —. ? 


Wiedeń, 27. paźdizernika. 

(P. A. T.) Biuro koresp. donosi z Pary- 

ża 27. Iskrowo donoszą z Rewla, że atak Ju- 

denicza na Petersburg znowu się rozpoczął. 

Odwrót armji północno - zachodniej w dniach 

ostatnich spowodowany był wyczekiwaniem na 
przybycie ciężkiej artylerji, 


Tajemniczy samolot rosyjeko-dieniecki. 


wskutek zepsucia motoru, 


- kabinę, 
cien Solna "alu. 


minjowych, między któremi jest przestrzeń 


27 października. 
wieczorem nastąpił w  suterynach redakcji 


rzez | „Rozwoju“, gdzie mieszczą się maszyny, wy- 


buch wskutek rzucenia bomby. przez okno. 


Ekspłozja uszkodziła maszyny, pasy transmi- 


syłne i t. d. Sprawcy zamachu dotychczas nie 
wykryto. Śledztwo w toku. 


Z Rady Miejskiej. 

| "(Posiedzenie 36-40). 

Z erterech punktów porządku obrad rozpatrys 
wano w dalszym etągu pierwszy, któremu poświę- 
como całe posiedzenie, dyskusja jednak nie zostala 


temu, że obecne rządy magi» 
słe trzebaby tu winić sposób 
nie zad niweczyć zasadę słuszną i zdro- 
np. w budżecie sumka na czyszczenie 
wynosi ona rocznie 1.600.000 mk. Jeżeli so 
bie uprzytomnić, że utrzymanie wszystkich dozor- 


wą. 
mi 


wów domów prywatnych we właściwej Warszawie 


(bez przedmieść) kosztuje prawie taką samą sumę, 


Rozpoczyna posłedzenie r. Kobyłeeki dalszym 
ałągiem swegó wyczerpującego referatu. Budżet 
Wydziału admin. majątk. miejskim wymosi 4.180.000 
mk. na dalsze rozwinięcie uprawy gruntów wyma- 
gany jest kredyt 8 mk. 


budżetem — nie 
sposo, (Magistrat w dalszym ciągu utrudnia pracę 
Radzie miejskiej! Przyp. red.). Wrażenie z referatu 
r. Kobyłeckiego b. ujemne. Ma wrażenie, że w wie- 
l działach, zwłaszcza w taborach — pokutuje duch 
gospodarki moskiewskiej. Proponuje wybranie ko- 


misji, któraby orzekła, czy uprawianie jest celowe, 


i w razie przeciwnym zaproponowała sposób lik wis 


R. Gromko narzeka, że dotąd, po 6<cia miesią- 
cach czekanie, żądanego planu polityki finartsowej 
magistratu nio otrzymaliśmy. A sisdzi tu 150 rad- 


nych, liczących rezem GMO lat, è mogliby się na 
mo przydać! > 


A 


pen 


Przypominamy, że czas odnowić prenumeratę na m-a 


F 


R. Jankowski (ogrodnik, z prawiey) propo 
zlikwidowanie komisji uprawy grumtów. (Bo pooć 
stwarzać konkurencję prywatnym ogrodnikom, 
cóż demoralizować robotników prywatnych 2h 
mi, ustalonemi dla robotników: miejskich? 
red.). $ 

Tow. Tomaszowski przypisuje zitacanęe 
komisji, ż6 uczyniła z podmiejskich mieuży 
piasyzystych, odłogiem łeżących gruntów — pola w 
żyteczne, może nie dające jeszcze odpowiadnkh d 
chodów, ale niedługo na nie czekać. Tow. T, słowa 
nie zarzuca budżetowi wydziału brak szerokich pal 
nów, jakie chcielibyśmy wn im widzieć. D 
nie widać tam planu rozbudowemia miasta, mi 
śladu dążenia do real:zanji planu Wielkiej W 
wy? Gdzie Budowa domów robotniczych 2 ogrodtal 
mi? Dlaczego magistrat nie bront interesów miad 
sta przed zakusami ministerjów, 2 których 
sobie coś przywłaszcza, zapominając, że jest to 
ność państwowa, Dlaczego nie obronił magistrat 
rzecz miasta kololhi Staszica? Gdzie budowa 
targowych, szkół, na które Reda wyssygnowała 
dyty? Dlaczego nie projektuje się rzeźni 
nej, dlaczego toleruje się ubój w. rzeźni p 
kiedy monopol należy do miasta? Dlaczego nie romà 
budowuje się obór miejskich, z których mleko 
winno być dostarczane nietylko do szpitał, jak pe 
tąd, lecz i na rynki, dia obniżenia cen paskarskichY 
Tow. T. składa w imienia Kuba P. P. S pięś waia 
sków, któryeh brzmienie przytoczymy w jednym 
nast. N-rówm. y 

R. Libieti narzeka że wydajność prawy jest mi3 
ska, choć płace podniesione są © 400%. , 

Odpowiada mn tow. Areiszewski. Tak jest, piw 
08 podniesiono o 400%, A wiecie, jak te 400% wys 
glądają? Oto w m. m. robotnice na gruntach 
otrzymywały... 2 — 8 marki dziennie; nie 
go, że no wyjściu okupantów, z opieki których 
rzystał magistrat, robotniee musiały o swoje się 
pomnieć | oto otrzymały podwyżkę do 8 — 12 
co wynosi efektowną normę 400%, wie 
nadał niemal głodową płaca! Przypatrzeje stę ko 
niowi: on, coprawda, nie stratkuja, alo 1 bez ste 
ku musieliście mu podnieść koszt utrzymamia a 
mk. do 200 mt.! Chłop hezećnie fada m 
zienię furmanką 8 mile drogi — 900 Koron, a 
ciągłe wyrmwanie robotnikowi bro madmierne 
by żadamiat TEL 


kornym, Woronieckim.. - APE 


Krajowa Spółk 
pracowników- krmecózą 
wojskowych- 
. Nowy Swiat Nr. 88 
w nedwórza sklep. 


Wykonywa wszelkie 

\ wchodzące w zakros 
> twa wojskowcyc, x 
| terminowo R 
i po cenach przystępnych. 
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Iwaga: Rowy Świat Nr. 33, róg Tale 


o e LL) 
E igela tarti. 
Stowarzyszenie Soej. Rob. Folskieh 
ča“ w Zurychu. Od tow. Józefa Dobrzański 
sekretarza osiiyteańia Socjali: 
| Robotników oPlskich „Zgoda“ w Zurychu, 
trzymaliśmy list, że Stowarzyszenie to, kt 
w czasach przedwojennych znajdowało aię 
ścisłych stosunkach z P, P. S., istnieje w dal 
szym ciągu i liczy obecnie Z5rciu członków, Dy 
warzysze nasi w Zurychu proszą © i 
im pisin partyjnych pod adresem: Stow. Soa 
Rob. Pol. „Zgoda“; Józet Dobrzański, 
Niederdorfztr. 47 z tem, że przy otwarcia prze-' 
sylki pieniężnej należność uregulują. 
Baezność 0. K. R. Podm. Prz 
wszystkim sekretarzom komitetów należący 
do O; K. R. Podm., ża w dniu 1 listopada r. 
O. K. R. Podm. zwołuje specjalną konferencji : 
dla tow. sekretarzy, celem  ujedmostajni 
księgowości. partyjnej 
vaie Sekretarjat, 


Bacmosé towarzysze - poestowoy! W aro 
dę, dnia 29 października, o godz. 7 wiecz. w. 
lokalu O. K. R., Aleje Jerozolimskie nr. 56; 
tów. Zaremba wygłosi odczyt'© „Zasadach Se; 


cjalizmu". Komitet okregowy P. P. S. pracowi| 


ników Poczty, Telegrafów, i Telefonów prosi 
towarzyszy oraz sympatyków © przybycie, 3 

Baczność Komitet okręgowy Poczty, Tele 
refów i Telefonów. Dziś o gode, 7 wiecy, og 
będzie się w lokdlu O. K. R. AL a 
skie nr. 56, zebranie członków komitetu. i 
wy bardzo ważne. Prosimy o przybycie. 

Do członków dziotnicy Śródmiejskiej. Dzić o © 
8.w. ogólne zebranie cłonków dzielniey. 
sekretarza Stowarzyszenia Socjalistycznych 
Robotników. Polskich „Zgoda* w Zurychu, © 


Do członków dzielniey Ochota! Dziś dnia 28 W! 
m, © godz. 7 w lokalu dzielnicowym, Al. Jerozolim- 
skie ur. 93, odbędzie się ogólne zebrznie człońków 
dzielnicy. 4 
Do gałoszów Komitetu dsiołnicy Wolskiej. Dya% 
© godz, 7 miu, 15 w lokalu dzielnicowym, Wyłęke 
ną. 44 posiedzenie Komitetu dzielgiewsego. 


n RTR] 


Tanie ia o E 


| mie porozumieć się w sprawie pomocy dla 


| przeważnie ówczesny radny miejski p. dr, (L. Baliń- 


` ka r. b. o godz. 6 wiecz, 'punktuslnie w lokalu 


177007 ý ESE EA N E Ż AEC L NERA AAE E E A E EESE E ES ATI PET 
; E SKI RY „Y ZGK AE miie T ; ITTETT =. s z 
r ja mi JE SKOBU<RIKM, Wroror, z paźoziernma 1919 r. SNDE ITEE RAIDE 
m dł 4 s x z p j 
De osłoknów dziciniey Powąskowskiej! Lokal) / | ril, Sledztwo. przeprowadzono jedynie w słowne | 
kielniey mieści się przy ul. Okopowej ur. 80 m. 1A. F SETOS I 2. TO a nA a at. 082 kod. kae. 


Członkowie proszeni są o ekładanie nowych dekla- 
racyj i zamianę starych legitymacyj na nowe. Se 
krefarz dyżuruje codziennie od godz, 6 — 8 wiem Polecenie przyjmowania... łapówek. 

. - Dewlzy 1 Banknoty | Spraw tych — o przebupstwa, coraz więcej epo- 
Sarn, 1 met Kapno i sprzed, tykamy na wokandach sądowych. 


? e i Jedną z nich — sądził świeżo sąd - okręgów 
A PRokN-TOKOMNGZEM. ies aein 5 a Ra Są pała Di a 


szef Meretyk, lat 52, usiłował nakłonić urzędnika, 
Adekszndra Wiśniakowskiego, za p omocą wręczenia 
sj, ~ .85 |mu 100 m apaa i obietnicy dzielenia się g nim 
W qiedzielę, dnia 26 b. m. odbyło ele przy | | ;gukl 2. mka p 4100 = ol sł ty Tr m 

iązgu służbow przez zaniechanie złożenia 
zapełnionej sali Tow. Hygj. zebranie druka- |reportu o OESTE pes rewizji nadużyć z kanta 
rzy, Po wysłuchaniu sprawozdania prezesa | Le mi ZE 


Witkowskiego o partraklacjach z właścieieta- w Ts momiacze off <w W motywach wyroku, skazującego 
K z te 


Zebranie pracowników drukarskich w sprawie 
bezrobocia. 


mi drukarń. zebrani przyjęli rezolucje. Pierw- 
eza z nich brzmi: 

„Zebranie ogólne Polsk. Związku edw. orony duńskie ar 25 „8.3 l ję, działaj 
drukarzy i pokr. zaw. odbyte w dniu 26 paź- nie z imstrukcją kierownika biura kontroli, który 
dziemika r. b., umale, że opome stanowisk» 
przedsiębi omów względem naiżywotnłejszych 
kądań pracowników, | pręgi robotników trwać | 
PN lai ata dowi Związku ni 

ebranie A Zarze e- sp res 
zmienne swoje votum zaufanie i poleca mm| Ding Rzeszy ulemięckiej. Dług Rosy » w dnin podzieli ie CER ia AOT KK uło 


- ta, zasługująca 
pi agira an sger przewodzie  sądo- 


nieugięcie żądać ealikowitego zadośćuczynie- taare My r arr n nern en „wręczenia” lepówii, gmo smi moltarowe 
pia we wszystkich punktach, oraz zapłaty ra Zakas wywora monet s Frenejk Minister słtar- | obłetntea thee zg A A an 


strajk. Łamistrajkom - prymcypałom, składają- 
cym „Monitora“, zebrani wyrażają pogardę”. 

W drugiej rezolucji wyrażono energiczny 
protest przeciwko  gwaltom, dokonytwanym 


tych I srebrnych, a także i przewożenia przez pod- jeże th z mim kartami eo t bez 

$ smeo kwaltikje 

różnych więcej aiá 1009. franków. w. banknotach. | wteezeni te et fd myte yn M. 

Linja okr ie Pe iómeczeni się ta M, be ofierowat 100 zi, 
Gdańska. Pob 8 

nad pracownikstmi drukarni Państwowej I Pp Ka oaz ko sia AKOTAN jawnie klamtiwe. 

skierowano łądanie do posłów socpalistycz- "ce ba o x anas do-] 30 = 


nych niesienia vrotestu okrętowe „Robert | 
ye: S wniesienia w tej Park et o“ otworzyło stalą linje okrętawą po Listy do fedakcji 
SE - między mow AA Okręty odchodz 
Echa strajku drukarskiego. co dwa tygodnie. *"| W. sprawie nadużyć na robotach publidinych. 
Drukarze hwowscy, na wieść. iź tch fowa-|  Bekoła włókiennie. W alodzietą została o- .  Szmowny Panie Redektorz» " 
rzysze walczą o lepszy byt, zwolali w dniu 23 | twaria w Łodzi pierwsza średnia szkoła włókiena!. kaw eu sez w was Restes ned ikm 
b. m. Walne zebranie, by móc w szerszem 24 poździe w ru osy czyte 
4 a ai P>" Pm neszyfh adresem, mianowicie „jedna 
strajkujących. posta a" ERN. | 
; "Po wysłuchaniu tow. Barszczyńskiego, prze- vA ` P= i |od robotnić-po 2 mk. tygodniowo. 
wodniczącego. stowarzyszenia, j Ź AA | 
przyjęto Bastępuiącą rezolucję: 


p a $ A ję | 6) Podr t w |naduiyć przy EX to niech “owe kd 
swieze pot; Heie daj u PrO- | zywenych z fun jskich w zakładach do pafatygnjo s A teka i ria wdał, czy ka jest 
wadzą kclzdzy w b. Kongresówce, uchwalają. Broczynzych podałeś 6 sE greg dziennie, Począ WSZY | doktadny. Ś yy - 


najwyższą sympatie walczącym 0  zdol psie | oa g a 
znośnej egzystencji ikom drukarskim. listopada r. bu oraz wystąpić do Rady miej-|  Zsłączamy wyrezy głębokiego szacunku | 
Zasytaląc im Srania pozdcowieś e, SL skiej z nagłym wnioskiem 0 podwyższenie dodatko-| Kierownik i ding robót pubiiafuydh Marymont 


pełnego zwycięstwa shrsznie bronionej. epra- wego kredytu na. żywienie pensjonarzy. A 
w. — Gdańsk, Dzi zabiegom mie 
E Zebrani, wrnsiąc. że zwycięstwo akcii steerjum poz 1 graty w y tnb die ogetień- Teatr | muzyka. 


cennitówej w Warszawie odbiła sie dod - Opera. Dziś opera „Opowieści Hofmana", 

na poprawę stostmkówy cennikowych w est STOGI: 200 le Jutro oend W czwartek „Dama pei H 
Polsce, uthwalaia przekszać ze swych fmd | grat Wi a ara Atoma telegramy d6 Gdań- Teatr Rozmaitości, Dziś. priro „Asysteni" G. 
szów kwote korow 10,000 na poparcie. rozpo- przekazywane są bezpośrednio. Narazie obslu- Zapolskiej. 

częteń alei. ga telegrafu w Gdańsia żest wyłącznie niemiecka.|-- promjera „Mar Lesrzyfskiej” nazmuczote w 


Zaromadzenie profestułe przeciw zarzą- * | Rozmaitościech na piątek $1 b. m. Główne role hi- 


dzonym missłvchanem. renrestom "rzadu prže- |fonlomej Waręzawą — Gdańsk, *: storyczne odtworzą: p. Helena Zahorska jako tytu- 
iw sr - osią strajkujących robotników”, lośeł rząd a podac w Gdań- j ra bohaterka dramatu, p. Józeł Węgrzyn, jako 
komunikowania się 1 uytk XV, p. Józet diwicki, jako słynny kanclerz 
PB anisław Knske-Zawadzki, jako regent 


i i , ] y, kochankę Ludwika XV p. Wanda 
Eziernika r. bP- y tym p. prof. Marjan | Jarszeweka, Królem Leszrzyńskim pp. Kotarbiński, 
miejskiej rzuci] oszczerstwo na strajkujących robot- Tede. Lobecki zie unia: kolei referat „O | dublje p. Różadski, chytrym przeciwnikiem Fieu- 
me e an zh Mówił jakoby fam | Mi ini ry'ego p. Stąaszkowski, Wolterem «p. Maszyński,. rolę 
yły czyliione różne gwałty i bezprawia. POS A księcia Qolgny odegra p. Oweriło, kawalera Nangis 
Wobec iego. my, robotniey szpitala Ewangelie fa sa po A pati lernita a p. Roland. Nadto występują panie Bogusławeka, 
asok pipia ps taktykę rad, Brzezbńskie- acego Radziszew=, tardi „e s wa nirea E 0 
'ż oszczerstwa zamucane Przez niego, sgi iroa o tano e naito ochnikt war efyho, panowie: Bonda, Maliszøws rzyfiski, 
m owego i A yy: "Wei l G, 16 POR a” siwe wyw gomer mia Esner. 
wszelkimi sposobami dąży do sprowokowania ro- z i Teatr Nowości ozwódia* Messx- 
bolników, i tym sposobem osłania. swe istotne obli- | Om sargo PORZ | pe te vena p RT i tr, ars ka Larian 
cie. Prowokacja ta nie jest nowością w naszem r 2a Matena PA i Zb BATZ a | da Rs w) i 


ein. W miesiącu styczniu r. b., kiedy s | ito Ea zy uk neiszkańskie 4 

z żądaniami polepszenia naszego byłu, zarząd gmi- żeś m4 © Bet Powszchy, Duft są Knieja pe 

ny uknł z tego pretekst = p pocz Pai = (m) Karambol tramwn: res a bi ay Wersżwi6*. 

tu podwyżki z 5 na 11 mk, za leczenie chorych ra 8 Hok 5] btektrowóz Mnji nr 

koszt kasy miejskiej, Przeprowadzał tę tranzakcię skręcanła l świ aa ye og oai ZR mL Domar. Daid 4 dni ust 
> Apama ka TOMB i GAR n 


ski, oboënte naczelny lekarz szpitala Ewangelickie- 


go. Obecnie zarząd Gminy ewang. ma ma oku, zda: | waron e EF” 
je się, rzecz poważniejsza. Nie o zwyżkę opłat w y słu Ki. A "po! 2% słowem zakk: p. y SER a 
bzplalu, a o caly szpiłal idzie tu gra. Szpital ehe]. io all 16 uażkotzony dech BR PROD czwartego ektu 


umilitaryzować. ale tylko w tym sensie, że tylka 
ełożbę wyrzucić się ma na bruk. Pra dny : eg! 
Brzeziński, prawdopodobnie w imię hasła swój dfa ków ra E i l 
swego, akcję tę będzie się — przeprowadzić sii a oona wo no) k Filharmonia. Jutro, w środę niezwykłe Intere- 
eslym zapałem. . do wydzewy-| 51.109 recka fortepiznawy, który wypełni mistrz 
Oświadczamy również, ý% wprowadzenie %ch fortepianu. Józet SIEM. 


czy 3cH pań, jakoby do obslugi chorych. jest de Z wór bs m iene NOWA 7 
Mwen POKWITOWA 


moustrecją, skierowaną przeciwka robotnikom, bo 
wiem pomoc chorym miesiomy i bez opieki nie po "Komitet organizacyjny Dnia Prasy kwitu- 
Bt je z oćbioruż ` 


rostawiliśmy ani wa jeden dzień. A tymbardziej | 4 
bezpodstawną byla’ obeeność tych pań. właśnie na "Pracownicy gazowni za pocztówki i na- 
tej sali, gdzie siostra - djakomisa Zuzanna RÓrKAL. | 


jawnia wypędzała stużącą. która tem stale dyżuro- rana śmiercja. a wskutek otrucia przez swą żonę, nr. 550 — mk. kd na listę nr. 551 — mk. 


mwala- i dyżurrie do dmia dzisiejszego, mówiąc. że, Zolje” óżludkó wik elsportacio zwłok i przewiezi re] 1655 za listę nr. 550a — mk. 82.50. Razem - 
damy sobie rady bez ciebie, bo ty tylko przestka- ren Flzzeoa przez WZĄG| mk. 303.40. 
dzesz! 0ile; chorzy toś ncierpieł, to tytko z, winy || BOLO Mem dk cie Ef lei |, „Pozasń za nalepki,  Jednodniówkę i pocz * 
zaradu,a szczególnie p. lekarza naczelnego, który < "PY kę sleznwana, seo tówij mk. 600.—. I 
gre” ARIE wypisywał ze szpitala, Poz ej žad Sted e> EPE „Tow. Wasyla Ke ze Sztokholmu 
vgs s jerdzia, M Faw 4 okó_ró 1 | Za mk. 500.— ś 
-__ Robotnicy szpitala Bwadrotikibeć | aja State peset mr. 107 Piotr 
(następuje 20 podpisów). Eimer po zażycim sol 4 protony eokózionaj pw "Na Radę Del. “Rob. NS. 


Uor w sklepiku, po woiywie | w 
uarszawa, 24 października 1919 T. ; | 
w "ME ri TARO przy „Pot 4-ty w Chrzanowie, Wszyscy robot 


. Ze Zwiąsku robotników miejskich. Zebranie uficj. m F mnt stę gazem świetlnym |1i0y i robotice z fortu. ponowkia zło- 
Redy Naczeliej Związku robotników i robotaic |, win sat ać zyj pęta zji ieie A eF REAKTE 
Imie skich odbędzie się w środę doala 29 październi > hi 3 sumie MIH BAEIT 

"Gazownia cherhiezna Wola wpłaciła po 
ldatek'mt. 193.—. 

Fort 6-ty w Rakowie. Wszyscy robotnicy i 
fobotnice pracujacy w Rakowie złożyli mk. 
250.50, 1 z wypłaty. odbyte dnia 25 maździer- 
nika z końcówek złożyli mk. 72.—, razem mk. 
' | 322.50. 


Zwinzku, Al. Jerozolimskie ur. 58 m 4. Delegaci 
winni się stawić wszyscy. Sprawy ważne, 
Biność kolnerry! . "Towarzysze, byl członko- 
go 1 sympatycy P. P. S.. zechcą się zebrać w środę 
‘d. 20 ». m. ougoda K PraF M Aani a nr. 
56. Staweie się emiel -~ 2% 
„Klub Proletacjacki (Lesmo me. 53). We worek WOSKER oni AN * użgj LEKARKA CENTYSTNA 


M. 8 b. m. o godz. 8 wiecz. w lokalu klubu wygłosi | 2-2 3 ' 
gdrzyt tor. A. Svórmk p. L „Tical Polsk, burua- = p wa RAK mach. „kał zaa Helena Feldblumowa 
„Ga iz m. . Soi 


_|ea "intek tego WIRO dochodzenie. 
sido: przyjmuje oð 11 do 3 1 od 6-6. 
p Z ZY Z ZOO 


a obrant wią ka lk ga Lia TB 


Toista Js asa! a Seimu — mri 


ne Z naecznie qa oponie” 
` Role oai CEA aia 


"Prle będzie p. Aleksandra Lūde, ` 


Dzielnej np: ERN Kulesza kk >. | S kału lerkt mk. 188.75. zebrano na listy składkowe - 
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RUBOTNIKY*" 


| Dats 1 dni 
l mestępnych 

| © g- B-ej wiccz: 
| Bdzieł wybitnych sif! 

| * 

| 
| 


Makt Kine Ostatnie przedśmiertne 
| B å k ą | i nieśmiertelne dzieło 
| | | Tofstoija Tołstoja 
| Żelazna 61. 


Pod dyr. art Kazimie- 
rza Wroczyńskiego 
— OPERA I o g. T-ej, 

Ee 90 | Kasa RAT. 


Taal. „SARNY EOT 


Marszałkowzea 125, Tal. 236-57. 


KARIE 


Nowootworzony 


Teatr Dramatyczny 


„GESI i GĄSKI 


W'próbach: „Lezjon* CZA „Sędziowie* Wyśpiańskiego. 


= M Dai NreMKEKA! z 
NIE ŻÓŁCIOWE 


No pien seba m = ay ine" 


orTeR, 28 PNE 1819 e 


æ maran arenaene Wa 


ROJS 


zmiękcza | A 
Cholekrinaza 
LA „Biemojawskieza. 


j Ataki w zupełności ustają: 


! Obiawy (taiku). 


| cierana i mętna lub tak bezbarw 


1 bijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w "e Bóle i 


| m Objawy (piu ataków), dzi 


i poi łopatki. -Wzdecia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie ha 


w plecach i klatce piersiowej (na nc > 


Bliższych informacji 
q 


Karada Delegatów 
robotników fabryk wojskowych 


pracujących i w zawieszeniu w lokalu 
Rob. Wydz. Aprowizacyjnego przy uli- 
cy Wolskiej 44, 

Delegaci, stawcie się licznie, gdyż 
na porządku dziennym są sprawy pier- 
wszorzędnej wagi! _ | g 


FAR HBA ZW RA ZRAUG E 


Najlepsza farba do włosów 
„Juwenojlć m 


barwi trwałe f szybko siwe włosy na naturalne 
Kolory blond, chatain, brun i czarny, nadająć 
takowym endny połysk i miękkość, Jako 
dukt roślinny jest bezwgrunkowo nieszkodliwą 
a m Span użycia bardzo łatwy. 
Sprzed lepsz. skład. apt. i perfum. 
PARF 


'[MERIE_d'ORIENT 
R. Ostrowski | $-ka. Tel. 63-68, | 


=OYRE = 


dziś nadzwyczajne PRZEDSTAWIENIE 


Ostatnie 3 dni wszecbówiatowego program. październi 


Majwiększe tegoczesne ATRAKCJE | 


Już jest w druku i w listopadzie opuści 
prasę | 


KALENDARA ROBOTMIGZY 


na 1920 r. 


Oprócz części społeczno-politycznej 20 ->diac 
kalendara wies będzie obszerny dział Informacyjny. i, 
Kalendarz wydany zostanie w wielktoj liczbie egzemp 
1 dotrze do wszystkich miejscowości Rzeczypospolitej, Kalendarz 
znakomicie nadaje się do wszelkiego rodzaju ogtosżeń handlo- 
wych i przemysłowych. 

Przyjmuje się do umieszczenia w Kalendarsu ogłoszenia 
firm, oraz adresy zakładów naukowych, zakładów bona mę mpg it 
åd. Zwracać się do Administracji „Robotaika* Warecka 
w 105. Telefon 120-14 


T bylyeh marynarzy austro-wogiergkich, 


Byli marynarze austro-węgierscy (obecnie cywilni), którzy 
dotąd nie pobrali należnego im żołdu za miesiąc październik i 
listopad 1918 r, mogą obecnie otrzymać zaległe sumy od Likwi- 
dującej Sekcji Marynarki w Wiednin za pośrednietwem Intenden- 
tury D. O. Gen. W. = W tym celu złożą interesowani specjalne 
zgłoszenia w Intendenturze Dowództwa Okręgu Generalnego 
Warszawskiego, Oddział Xa — Sekcja N.-P. (Galerja Luxenburg, 
_ Senatorska 29—pokój 338). Formularze zgłoszeń są do obejrze- 
nia w Intendenturza, Termin składania zgłoszeń do dnia 10 H- 
stopadą 1919 roku. 


` 


W nadchodzący czwartek dnia 30 
b. m. o godz. 6-ej popoł. odbędzie się 


- 
s 
l 


aonn i odirowe 
ku stronie tylnej—w pasie krzy? 

iszkę LA pdg 
res 


iekiedy „wymioty żółcią, 


sia Aptekarz-fizjolog 
E. Hiensjewski, Wowy-Świat 16, m. 27. 


| 


m 


} 


| 


| Asea i 


N PZ: opty A oie t 
ME E E m CN 0 EE D KRAJE EATE T NE T 


„Ból w bokach 1 dołku podsercowym ( grad poka się 2e- 
bra). Pobolewania w wątrobie. Skłonn 
na jak woda. Język Brony A boa i pz w ustach 


do obstrukcji. Ak cx 
aa podenerwo= 
Mórz. się rozcho- 

—i sięga aż 
Brak tchu oraz 
zcze, zimne po- 


ie siny. 


3037 


logiem. 


a 


Sniadeskich 5 
(Kaliksta) 


Komedja w 5 akt. 
M. Baluckieyo. 


Triben! regolari 
2), „Owieczka 


i] 
H 
i 


| 


Krzesła od 2 mk 


Dramat w 7 częściach z prologiem i epľ 


W roli księcia Kosackiego 
Sida l. [fożuchin. 


na 


akcie, 


Warnek 


aparin 


ni Marsratkowską i 
poleca świeżo nadeszłe: 

Okulary, binokie ze szkłami, 
francuskiemi, lornetki teatralne, 
lorgnons (face à main), oryginale 
ne „Giilette* - aparaty it wezel- 
kie inne nowości. Ceny nizkie. 
Reperacjo dokladnie i tanio. 


Dr? F. Rostkowski 


lekarz Szp. b-go Łazarza. Choro- 

by wener,- skórne i analizy krwt 
nA syfilia od 4 i pół do 7 w, 
Żelazna 84 m. 3. Tel. 237-21, 

| OO O a 


Najtańsze „Zródło Polskie", 


Marszałkowska 95, 
telofon 231-868 | 244-386. 


j POLECA: 
Kawę ! mieszanki. Horkałę. Kakao. Cykorję. Ke- 


koladę. Cukry. irysy I Inne ketonjalno. Mydłe if 

wezystkie dodatki do prania. Pastą de obuwia. 

Bawwaks. Zaprawę do podłóg. Święco. Zapałki. DA 
muniti Sprzedaż ed funta. Ceny hurtowe. 


Bostawa do koloi bszpła tam. 


0%) gi 


Wielki Wybór Okryć | 

damskich od 200 mk. do 850 m. futra, kołnierze, mufki, Ñ 

marynarze, pelerynki najtaniej poleca *% 
Pracownia Krawiecko-iluśnierska 


Br. UNKIEWICZ, 
NOŻA 54. Tel. (21-71, 


JAA na. Ai $ sj Sed 


m przychodzących 

kich maż Miach. Bielańska 

no Tng elanska 
Nr. 9, tel. 275-07. 


I OGLOSZENIA DROBNE 

J. Nieprzecka z 20- 
Tetnią nraktvkna, 
| przyjmuje zamówienia i udziela 
| porad w sakreas akuszerji, róg 
| placu Witkowskiego, Wronia 5, 


401: 3 
Amefor 


Fanaje ŁY mo- 
piy złote, srebrne, Twa- 
råa 45, m.' 


firm. Obrączki ślubne złote, pier 
ścionki. kolezyki, nstnowsze fa- 
sony, hndziki, dewizki prawdzi- 
we double. Ceny nizkie. Prz. 
muje reparacje tanlo | 
Gutmacher; 21 Smocza 21. 


Baczność Drukarza Chemiczni 


z miasta Łodzi I z 
esłej prowinef! jesteście nrosze- 
mł e nie przybycie do Wnrsza- 
wy w eznsie strejku. Związek 
ma aata Wyrobów z»! 


nye 

żołądka, kiszek, ob- 
(oroby: strakeja, -tr em wet 
ł6czą „Szwajcarskie gorzkie slo- 
ła* D-ra Bauera, Sprzedają ap- 
teki, składy apteczne, 


t Í swe nieparlamentarne 
0 am słowa, wyrzeczone do 
towarzyszy swych i tym samym 
przepraszam Zarząd Sekcji Drze- 
wnej przy C. Z. Pr. H. Nadal 
obowiazuje się stosowaś do sta- 
tatu a 1 ądzeń ZA- 
rządu. Władysław Jastrzembski. 


dom w śródmieścia w će- 
nie do miijona marek. 
Oferty proszę składać do redak- 
eji pod (Kupno), 89-4 


M gk mą lómbardowe róż- 
naje Brylanty, złoto, 
srebro, 


way s małym 
kiem, elloodka 72, Ro 


zmaryn, magazyn jubilerski. 
włoskie oryginalne oraz kra- 
fici jowe, tuzin 28 mk. Hurtowo 
12% ustępstwa. Kantor, egenko, 
Koszykowa 43—36, telefon 206-14. 
osoba uczaiwa czysta 
Sz maigo gospodar- 
cej. 
29—5, 


4012' jański, Zórawia 1 front, 
PORE etc. etea Mietek! Dahat E E FA ERROR ROC RAEC a A 
Wydawca: Nacz. Rada Polsk. Partii Social. EA A, arecka 7. Rodnkiar Naci. Fela Pod 


mr 


uprasza się graj ków 
ulicsnych o zgłaszą= 
nie się ws własnym gr dg od 


godziny 9—12 rano do Szol- 
lors Rz Mazurski ckie= 
go 2 401 14 


POS O a 


wach wojskowości I inne; 
oferty na „posady, tłómaczenia, 
przepisywania. Biuro „Wiedza 
prowadzona przez kand, nauk 
społeczno - ekonomicznych. Mio= 
dowa 7%, wejście od ae AA 
skiej. 


asy brzuszne, bý» 
faptura zieiómo. "kalti, 
binokle. Dokładna reparacja. 
Prezerwatywy, szpryce ochronne, 


2848 | termometry. Najtaniej, bo w po- 


5 OM iubilersko-zecar- u 
i mistrzowski pole- 


wórzu Jerozolimska 47, 
Marszałkowskiej. 


Ratdęcie włosy! „ATE: 


lony RAdą Lekarska, Niszczy tu- 
pież ZADobiega wypadaniu, daje 
cudowny porost włosów. Pakiet 
ziół; wyjaśnienie e użycia; 
broszura odezw, Podziękowań, 
Cena mk. 3, Sprzedźie wygyslażr 
ca Szylier-Szkolnik Piękna 25 
12, róg Marszałkowskiej. 395% 


g lasu sosnowego bu- 
medan dowisnego 40 mórg ł 
brzozowego 13 mórg. Wiadomość 
RA miejscn, Adres poczt. Łochów 
ziemia Stediecka, Edward Swię- 
tochowski, w Nowym Swiętocho= 


wie, 
fwjo m t swędzenie skóry tū- 
i ? zuwa doszczętnie, tyl- 
ko maść księdza Kneipa, le 
nie poskntkuje zwracamy pie- 
niądze. Składy apteczne „Polo- 
nia* Niecała 8, filja Praga Tar- 
gowa 30. 30. 
wyczeszki, sploty ku- 
Włosy, zz puję Dzika 17—6, 
sztuczne bez podnieble- 
Wi 5 korony, mostki, wyje 
żab ezbo lesne, Reparacje, 
Przeróbki zębów na poczekanła. 
Dia przyjezdnych w ciągn jed- 
nego dnia. Gwarancja zapew= 
niona. Ceny nizkie. Główny Za- 
ktad Techniczno - Dentystyczny. 


Senatorska 23, 

loy: sztuczne stare nawet po- 
łamane kupuje specjałis- 

ta, pi szałkówska 73 Rozmaryna 

(Jub der 5 8954 


Toh i z sztuczne, korony, mostki, 
ĝi J plombowanie, wyjmowa- 
nie bez bólu, Przyjezdnym za- 
mówienia w ciągu dnia. Przerób- 


2 


- | ki reperacje na poczekaniu, Ce- 


Gabinet chrześci- 
4022 


ny najniższe. 


 Tràgilarsa w Ilym 


operetka w 2-ch aktach Are 
manda Liorat muzyka Louis 


(ojca 


